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I L · U STR O W A NY 

TRYBUNALSKI 
JEDYNE PISMOJCODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 

' ł.'1'\ :: ' I „„ ,„ ,· ·\ ·:.„1~. :11·· ·.: ' . . . . . . . · ' 

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., legion6w 2, 

tel. 11-55. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 - 10 

ADMINISTRACJA CZVNNA: 
od godziny S·ej do. 19·eJ, 

CF..NNIK OGLOSZEN': 
Za wiersz milimetrowy (jednoszpalto

wy) - 40 gr. Pierwsza strona i tabela· 
ryczne o 50 proc. drożej. 

Drobne: 10 groszy za wyru. Poszuku· 
Jącym pracy: 50 proc. tanieJ. 

Prenumerata miesięcznie 

2.50 

Tu się tan o wrgrrwii'1 
Woźny sądowy w roli pokątnego doradcy i przesłE:p'cy 

lużim zainteresowaniem przysłuchi 
si~ wczoraj zapdruona szczemie so. 
wa rozprawie dość orygma.lnej J, 

zie:.neJ. 
na !awie oskarJ.;nny..:h zasiadł tym 
woźny Sąd.1 Gro.Jzk1ego .w l'1otrko 
an Kołodziejczyk, pod ci~zk. m Z'.1 • 

przestępstwa pr~e.widzianego ~J 
6 ~ 2 K.K_, . 
Eważ kroni?d .:ią<lu piotrkowskiego 
ją 120 raz pierw~;;Y. ttgo rodn1u 
al.:·y na ławie o~karżony_ch .znalazł 

kcjonanusz sądowy. \Vl~c nic dziw 
;'(' zarćwno put:lkz~:1:;c1 · 1ak 1 ~ącio 
za<·1ekaw1emem prz.ysłucmwali s1ę 

I.łowi ~ądowemu, Ktory oasąimł ku 
tY. mcuczc•weg-o i u1csum1ennego 
~1doweg~1. 

ac wo:.me~o J .::.~a Kołodz1ej,skiegv 
ar.;ą każ'"emu bywalcowi sądowe„ 
.~zaj pełnił 01.1. :::tużh~ S\.\ il: 1.1a sałl 

p,od J.'ll'. ~ Sądu Grouzklt:&o, tię.:ią 
e:mie do dy~F.OzycJ1 St'kretar~ ou 
karnego Sądu uroazk1t'~1, 

fu11kcy1 Jego m. iu. lldlezało - poz;a. 
na sali sądoweJ --- takze ;;s1.yw<.1t11e 
emplowaruc ,P.C..tan i t.p. CZ):Iiuusc1. 
SP,t:rn1a.:,ą zazwyczaj mz;>i funkcjoua. 
~dowi. -
aw):'.m .;e.:5t ·fakt, ~e ~Ko!vdzicjczyi 
swe tunkCJ_e od tr.1~yuastu lat i cie 

~1ę wiei.Km~ zaut.::i.mer.u ~w1~rzcmu -
kiórzy: EOWierza.Li mu z;wykłe ~pra· 

11\1 ze:Ul:l.tWlemari., ni-e pn:yp_uszrza1ąc.i. 

Ulanie tu ZO.Stan:e P.rzczen :\Y~koriY,
Ula. celow przestęP.nycn, 
o:::iw1eUenia· SY,l\vetki F."':'z.e.stęI.J.t>Y. na 

Jes2.Cze doctać l to . .ż~ Kołoaz1e1czY.K 
wzgl~unie l'ZW:wiek1era 2..amożnym: po 
w1a~nY. r.tomek z ·ogródkiem. w 1:'1ocr: 

e. . . , . ....i 

na z jego córek .jest nauczycielką 
Y. :t'.OW~zechnej na w~i drug_a \ic~s~· 
uu gimnazjum. . 
k ouszło no tegc -. za lJ~:ta kazdy,-
ułowick.1. b~ct;cy :1a s1u:zo1e pa.ii.~two • 
J.lfZ~z s:c:ne~ Jat ~ SEe~nh-.jącY. bez za
u swe obowiąz.ki, "'kr-Jciył nagle na 
0~ przest~pstwa,_ il.tóra go. .i.a~'i~ctłQ na 
_ oskarżonych .'l _ · 
!~ stron~ sy1wetki D.oralnej woźnego 
· t.ołoQz.ieJ_C~)~ka itaral st~ oś~1eu1ć 
kurator Ęiaccarelli w s.weJ inowie os· 
i/'.delskiej , _ -·~ " „· ·- ·~ '-·-· -'--' 
_W\--:Ą .Ob'IAR". 

Zacz~łQ si~ oa tego_ że KołodzicjczykA 
star~ :woźn}'. s~dOWY..i znaJ_ą,cy arka-

WoźnY, naj1~ierw tyiko radził, a późn_ieJ 
kiedy , praktyka" poczęła się rotw11 h.: 
p_rzez. ręce jego· .zaczęlY. przechodzić j.uż i 
podania do w1adz sądowych, ska.rg1, ap·! 
!.'.:c je i wnioski r:.ajprze1·ożmeJsz~. p_1saue 
rąką woźneg01 bądz też mnych osóo. 
· łtady wo:.mego Kołc."dzieJ..:zyka. poczęty 
stwa1·za~ wsróa laików sąa.uw)·cn J\.~mm:: 
mame, iż jest on :nie "byle 1aką "r:.1rllrą i le 

\\ s:ystko może. W"oźny OW;3:?0eru, llle ruz 
prasz·_j tych ctomysłćw. P1·1..ecnvnie, Jt:.t.· 
.rał si~ utwiel'dzać ludzi •,..; tych mDiema
P. .• n.<·h. dculaJąc, Zt! .w:.t lubic:1.ny prht~ ~ sę· 
d~!Ó\'v' :i jego zona. gdy pomówi z pJ.ni .:i-: 
dziną,· to sprawa ,na mur" będzie .vyb•:i 
na. L.i~otuwecz;~;i płynęły ;lo kie::;it?m woż

nego. gr :;10 "lth~mow" jegc s1~ powięk
s~aia i rv~a sła\\ a i im1·~. 

Jedny1l„ -z. takich stałj'~h 
1
,klientów" pa 

r.d WO.G!~ego wsta~ .tun!{cjon„im;z; ·1· K . .t'. 
w F1otrkowie p. Wfadysław Kowa1ski. 

Za;:;~~~11ą~ _Erzed rokiem 710: a.dy u woźn~ 
go w s1;raw1e cywilnej wuwy nap1sal mu 
podanie i ... Kowal.ski sprawę w:y~r.lł, trze 
ba było napisać ~karg~ .!~ :::iądu Grodzki~ 
go o ;:"!:!icsławieinie - wu.GllJ". uap_1sał i win 
ny zoE:tał skazany; zaszła potrzeba napisa 
ma apelac1i - po co rój:;c do adwokata 7 
l dano się de• .ł\,ołoaz;~;.:zyka i w::;zystko 
było ta.I\: samo, słowo w ~:uwo napLsane, 
J·dk w kancel,;uii 'ldwokata, l tą tyU{o ró~ 
mcą, ie Eanu woźemn Ę~arczyw hun:)r.i.· 
Ih.m trzt:chz.łotowe ! . .(IOCZ_<;:::t„n•~k /. WÓd· 
.ką. l wszystko by:o d')orze. 
Aż tu nagle EOdwin~ła s1_~ 11og:,l.. 
~ tai.y klient h.o~'OC!Zl<' jczy ka:, .W~ady.s· 

ław K-;w;„lski miał żal jakiś do p. ~Tózefz 
patorowci. 

- Buch j~ do .s~du ! 
"--\ Skargę piękme oLmyslił woźny Kl

iod.ziejczyk_ ·a na czysto ~rY,kahgraio)Yat 

:ą zn~1jomy Kowalskiego, p. Antoni Bara· 
:10\vs1:.1 1:.u'a7-nik koie:owy_ .v .P1otr.!rnw.ie 
_(LE>lcwela 1:-}) uproszony cl.> tego dzieła. 
J:.r~e~ kolegę, gayż mia1 ładny ,,c:tar.i.k""' 
lel' pisn'la''. 
~ 1eszl:~~śHwa g•1 iut:dą :;prawiła, że woź. 

uy. l2Y .ka11graf umyhh -:;ię w op1sywamu 
Laarzt-Dia kt:óre miało b;yc przedmiote.;11 
S!-l J.Vi;,'. l \cl.Il Kowalnki !JOWlcID, .sk.L-rżąl! 
}J ,Józefę Batorową dowodl.H, ze został 
11rze7. nlą obrażony w dn. 15 paździunika 
-' :.>00 r. hęJrn1e wykahg1·afo\vany i pod-
11isaJiy olówk1em aKt o::;kiar.i.enia Kowal· 
::;k1 zanb~l do !)ądu, ktorY, wyznaczył ter 
n in spr·awy. .' 
Mąz p. .d.;tor0wej prlecr; tal akt os

karzenia który je~o zaamem. nie odpow1a 
dat prmvdz1e, po::;zedi po koni::ept oo gło 
wy ; zwrócił sJ.e do władz k,1l1::1c.'.vych ·.z 
P,rol':.bą o WY.damo mu zaś·wiau.czema. czy 
L.;;.,- i.i.6.}l;tel unia l5 października 19;·;6 r: 
zGa.1J ·J w<:<ł się na smz~ie, l tu zaczęła się 
~·vrawa grqatwać. · 

O~tuzato 1si~ wlaś1tle_ że d.nił:I. li:l pażdzier 
nika fi. Kowalski znujdow::il ~1ę od godz. 
o·eJ rano do 9 wieczór n::i ółuzb1e, a Z<L 

tym tae mógł mieć scysji. z pamą Batoro· 
Wt1:i co miało się dziać .w poludme-wed· 
ł•ig .i.ktu oskarżenia. 

Kowalski, gdy zobaczył p_ułapkę~ starał 
si~ znaleźć wyjście. 

.(! zamiast pój~ć f {Cistą drogą, jaką.by 
gv popro·Nac!zii: każdy adwokat vrzez wme 
s~euw zpro~~owarua aktu o.::.k'J.r~.:nia, że 
"zJarzeme miało miej!lce nil'. 15 październi 
ka a Jo raidziermka.- udał s1ę po radę 
du wo±nego Kołodzie)c;::yka. · · · · 

'ren za, :,1.żeby zarobić kilka zlot~'ch, sam 
r·cpE:lnił prze~rc:ępstwo i naraził drogiiego 
t zło-,yitka na w~pótdz.iałamn N tym ·pr:ie 
~lępstwic~ -~ . . _ ~ __.~,.~ 

Jak wieś wita Starąst~ pow. 
na rokach staroś·cińsk1ch 

Od pev. nego czasu Starosta Powiatowy 
Iguacy Strzemiński ·.Jhjeidia powiat. · s~i 
tv t. zw re.ki .starośc.:ń:iki~. mające na ce 
le bezpośrednie zdk!lifcie $Ię przedstawi 
~1Ela wła,1zy administr'."Jcy2ne;;. z ludnością 
w1tjshą, '.~a ic:h ~ erenie : za.poznanie się 

z jej _pct<7.ell::.mi Q rokach tych już pisa. 
llfo1y . . W bież?,cym ty2'-i<inrn Starosta Pu 
w;a~cwy !:i:l'.,1 w Parznf.ewka~h w zarządzie 

gmiuy w Bogdanowie i w koloni Bogda· 
nó~ . Podkreślić należy, ':,~ w miejsco· 
wuściach tych ludność p:"'<1yJmowała Sta· 
rostę Powiat e!'l.tuzjastyczme, z1awikl.Jąc 
się gremialme i wyrh0h:}" 11aprzeciw z 

l rK1esirą. W ko1.' Bogdanów · Starostę 
PO,\i. przyjmowała licznie organizacje rol
ni1.:zo. lJ.osięp do Starosty Pow. ma każ 
dy o·bY:Wt.tei. . ___ --·· _ _ _, _ _ ·- -~·-

P.rzepisów prawn~~ch1 niedost~P,u.a zV\'j, 
u śmiertelnikowi~ pocz!lł udz1dać .• 1~0 
vrawnY,cĄ"~ Rozprza i Wadlew w szeregach 

~azielał ich 9czs.wiście tylko wybrany_m SpO-łdZI„ eJCZOS' Ci 
bom, które .wyławi~ na ~ali sądowe, 
'ród- ..tY.ch malkontentów. w.Y.,roków są· Jak to już donie.'3liśmv, w u::>tatrdch czu. kLv.ie. Na ostatnim posiedzeniu \Rady 
~rlt_ którZY, mieli res~ekt ctla. ~dros· SHh toczy .si2 na terc~ie powiat:1 _piotrko Grnmuei. na którym byli ob~cui !::)tarosta 

i ,,u~zonośc11' lVPŹllego s~dowego. OczY, wskiego ::zerol~.o ~a!(r-.„.i.:'l!!l akcj.:i. na rzecz 1·ow. · Ibnac)· ~trzemiński Nacz, II Urz 
a, nie była to „danaocha'·. ł'&. złoci- JSpółdzielczości, InicJatorern i pr-opagato- ;:,karb„ Henryk Podmunkki poseł Ja.n 
Źłocisz 'a bogat.il~y-4.wa i trzy zło: · i:-em jest nie:::irudzony w pracy spok:czn_ej Drozct - Gierymski, Insp. Baranowski i dy 

ie ,WY.buli ~anu woźnemu, abY, otr~.;zmac Iuspektor Szmo_rządu. ?rurnt~ego, Sram - rekto1 Józef Czech, zapadła jednomyślna 
r~ r.a~ i wskazówk~ jak wmac SP,rn sław Baran~wsk1; św1e20 z~pw_ mamy. do urhwałn. uabyria 4-ch udziałów - Spół. Rol.
ab~ nie trzW.a. .. bzłg, _rt.P. niej ,:aw;1lla~Q zano~uw~ma faKt przystąp_1e,me g~mY. W.lośc. w Piotrkowie. Dalsza akcJa w to· 
&dwokat&. ~j > .4 ·~---- ·> . "il ...:.. _ _J ~;łr~w.c..e. Q.Q .SE~ R21n.·ID~ci.!. w: :e12tr· · -'~-- _____ _ 

Pod oskną !locy_. g.!Y. Kolodt.i€'jczyk 
::mal uyim· w Sądz~e i kh.:cz~ ~ swej d.ys 
1ozycji Sądu Grodzk0ego akta sp_rawY. Ko 
wa.1~1m.:go z Batoruwą w,ypru~ skargę Ko 
Walskiego, a w .:;ej nue1s<.t wszył mną_ pi
::aną tym sarrcym ~narukto:!rt!m pisma, co 
l popr:::ec!nia przez p. B.1 ... anowst..1ego„ kto 
ry o mczym me w1eaziat. 

·~v tej noweJ już skardze ,,pisało'• znó
wu. że zdarzenie. będące pr:&cam1otem ::;po 
ru m • .,;dzy stronanu rn1:i.t.) micJ:SCe me la 
p<11..uzierm!ta1 JJ. LO paz1.1ziC:rnu<:a. l.iJ::>ti 1'. 

.eoe1p1s skarząccgo zaś położony tył ju~ 
l!iórem. , _„ ____ . . . ~ ............i 

Gdy wl~c, na kilka dni pr~d ~-pra.w·::i •!· 
Ęator przy1>yt wraz z adwokatem eto .ki.t.n 
~elani ~ąau Grod:r.1m.go, azeby pu.eJne(; 
akta sprawy swej żony, ···potkało 'go .viel 
kie zaziw1erue: zastał ·w aktach o:>prawY. 
nową S!\.~rgQ z nowym poapi:sem_ a!e •~.:: 

star'i p1ee24;l.i{ą sądową ;ako datą wptt, 
męcia sKa.rg1_. identyczn~, Jak. i popr ~e:t 
nia, ' . .... ..-14JUl"-•-w---' 

<.'.zu~ąc. ~e jest tu coś nie w. !,>Oti:ą.-:1k·i 
p. Bator zameldowaŁ w swym spo::!t.l.'.a'!t„ 
.illu wta.Ec1w:.:m władzom1 kroro .ent:'rg1cz· 
uie :u :a~Y. s1~ do WY.świetlenia tej taJem„ 
llll:l· . -· . . • ~ ..ML. ......-..1 ..... 1 ...... ' • • ..w 
~rzeprowadzona rewizjd. u Kowal~-kie„ 

gL~ i:.j.awmła "brulion~: sk,argi przeciwko B.-. 
:orowtj·, z d<l.tiJ: 1~ pażciz1erllika1 zaś ~~ 
ka~ rewizJa w miesz.i:taniu Kołod~czyit.l 
Wj_kazafa er.ty archiwum naj_P.r2.e.rożme1· 
:s2yd1 skarg s~dOW~:!h odp_isów:. drUkóW1 

aP.el«cji i -~.p. 1 
Au1uuzi.JJ1,;zt,k przyznał 1się w krzyżo· 

wym ogniu śledztwa C:-0 winy wykradzema 
:.u,~ :o"'uowyc.b., wyprucia jednego i wszy_ 
c~a. urug-1e~".1 egzemplarza ~·kal'gl Kawai 
skiego, ktorą zaopatrzył właściwym dato 
wm!!:iem. · · · 
· Czyn S\'r'ój, tłumaczY.ł nędz~ material·' 
L~ i nieświactomością. 
· h1dobnie tlumacżył się wczoraj' przed 

sądem, gdzie zwala.A winę na Kuwalskiego 
~~ . „ V .... :,, ... ~ ze ten go .aaińówił do poP,ełme 
r~fr. pr·zestę-pstwa. 

. _,_ .vc;.L ,kl zaś zrzucal znów cQ~~ winę oo 
barki woźnego Kołodzicjr;:yl:a, któfY. ·tak 
nit:·slawnie za.kończył SW!! karierę , radcY, 
pra\\ ::.ego''. 

Sylwetka moralna Koło.d~it:jczyka i Ko 
V!ałskiego znalazła należyte oubicie w_ prze 
mów1rnm prokuratora Biacciarellego, któ 
ry_ dowodzi!, że postę:eowanfo woźnego na 
rusza powagę, Sądu, .l. wypadki oweJ nocY, · 
która posłużyła woźnemu do popełnienia 
przE'stępswa kradzież:i-· akt sądowych, ce 
Iem ich sfałszowania! nie mogą :.ostać bez 
karne. · 

Po przemówieniu prokuratura i obroń 
ców a.dw. Róży.ckiegr.• i WaloiJińr~kiego-
Sąj ~ yda1 wyrok mocą któ!',~go ~·kazal 
KOŁODZIEJCZYKA !"la l ROK Wl~ZIE 
!\•JA. zaś KOWALSKIEGO na 6 Mll!.i-31~ 
CY. Wll~ZIENI~ . 

T1rze1wodni012.ył 'rozpr'1wie W..t~~prezes 
f'ądu Okręgowego w Piotrlrv\vie p. :M;ieczy: 
sław Michalewski, wotowali Sędziowie; 

Tomas i Sokołowski, 
Pu>tQkułQwal aEl. ~!id · l3łotnicki, J,Ę1 

• 
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Młodzieży polska •• c'zuwai 
Mpskiewska międzynarodówka w swo· 

·eh planach rewohicyjnych ze słuszneg·;> 
rychodzi założt>nia ie swoich zamierzeń 
nadziei nie może pokładać na starszym 

polec.·~eństwic, z~ zdobycia któreg~ dla 
woich celów rezygnu~e, usiłując za wszel 
ą cenę swoimi demagogicznymi hasłami 
sidlić młodzież i na nieJ oprzeć rea.J.izo

'"ani8 swoich zbrodniczych zamiaró1v. 
W,_ tym cełn zarówno ·moskiewska mi~
ynarodówka, jak i jej polska eks_pol<y

ura, mianowicie 11Kompartia" głowny 

1acisk kładfli ·na zdobycie dia !wo1ch pła· 
ów i zamierzeń najszerszych warstw mło 
ieży polskiej., tak .::hłopsk1eJ, jak i ro

botmczeJ a nawet intellgenckie1. Chcąc 
.dobyć dusze młodych pokolen, ko1nums. 
·1 r-yowadzą swoją akcJę me1ako dwoma 
rogami: j~~na z nich, znana już dz1ś po· 

v..szec.hnie. to d.emoraliz~wame młod.tit~Ż.f 
•I'Zy pomocy wydawmctw pornografic:z: 

uych i ch~ć wprowadzenia do zyua tej 
miodzieży rozpasania seksualnego. Koru.u. 
iści zdają sobie bowlem sprawę z tego, 

'e młodzież zdeprawowana pod w.zg:lęct.t!m 
uo.rnlnym, pozostając w mezgodzie .~ przy 
·ętymi obyczajami i etyką, Jakie w danyin 
·po~eczeństwy1e obowiązu3ą popada w 
onflikt przecie -ń"szystkim i; w1asny_m .si.4-

uirniem„ nast~ni.e zaś z naj,bliższxm oto 
.zeniem i niejc.J{o automatY.czme sta;t>- ~ię 
1..•::1atr:ym gruntem dla komunistY.cznego 
\JSlCW'l. 

l:ruga dr.:.ga, kl6r4 komuniści .zmierza 
:i uo ur:e:tnO">\ am;~ m1v"Z1ezy l pcd1_•c :74<1-
r wania jeJ v. .lasn:,:m. celom - to. ,;:·4eru.n.o 
u.1..\" lł · ~~la fropaganda na::;d hvm1.1.msty· 
z~1yc~1. ł'..ea11zuf''/' t~ cz·;„c SW'Jjego pru
' amu., 11.0..or!.partia" kładziie ogromny na 
·~!"k r~a zakładanie szkolnych ~,Jaczejek'~ 
·omtinistyczuych. które w my:)l .~oż.eń 
rga1:izatorow, winny stać się· rozsacb1-
aru1 „idei" komunis·tlczuej w 

1

danym śro 
!owisku. 

Prócz szkolnyeh komórek komun:~tv ~Z 
11ych ic;tn.ieje organizacja mlodz1ei:1" d\J 
osłcj, tak. zwan~· · Komuni~tyczuy Zw1ą 
.... k L\iłodzieży ł olski1:!j, Z młod.Żt1.!2y te, 
a ;ą wyrosnąć przyszłe kadry ::_l"!rty~:i~. 

sz1urmowk1 „prv~etariackicj rawoli1cJ1 ·. 
TcJ grup!e rnlodzieży Kompart1a po3w.i;-
~ tardzo wielk4 uwagę •Jroulkt·~ą<. ctła 
U''} "ałą masę :t>lugawcJ i · o~łuyia . .qę~: li· 
e;·atury, rvbiącej w du.~zud. :. .iuelych ro 
oleń prawdz:we spustoszeme. 
Pow&ż1~ą pozycję z!l. :mu;c tu tzw. hte. 

atura „ideowa'', sk!adaJąca Się ~ ca!ej 
asy broszur i periodvcznych _pist.-mek 
~edno z takich pisemek p-;:, ,,'l'owarzysz 
odzież:>-'' _(Nr. 4 z mie:)1ąca kwietnia. 

r.b.) mam;v. przed sob~, w ktorym, mi~dzy 
n.nymi, zna~uujemy artykuł anon.r.nowe· 
;;o autora p.t. 110 demukrai;;i i dyktatu· 
r:z.e" Autor tego artykułu us1tuje wytłoma 
c·zyć młodzieży, na czym polega różmca 
imędzY. dyktatuq ,.fa~z/.:>t~wską" a dy· 
ktaturą ,.p:rolet.i.riatu", Na wstępi~ arty
kułu ~zyfamy: „ l'reścią bu\.nem dyktatu· 
ry_ jest panowanie> pewnej klasy npolecz
llf.j. oparto na -.to::>owamu przt!mocy w 
stosunku do idas, b~dących je3, przeciw11i
kami". Bardzo szczęśliwe określeni~ i ;ma 
ko'micie pasujE· do stosunkow jakie panu 
ją w .!.,.raju bolszewickim", ale :tutor fakt1 
trn przemikza i jakierniś przedziwnymi 
drogami rozumowania, !1.bsolutnie niezro
z1imialymi dla normalnego umysłu, do· 
ci'.:idzi bezpośrednio po tym stwierd~mu 
do wniosku, że „dyktatura proletariatu 
to 11aJszers:aa wolność i k.:msekwentna aa· 
mokracja dla ludu „ Stąd jasne jest jf...{ 
m~słuszne je.st utożsamiame dyktatury · 
fa::zystowskiej i sovdeckiej" 

Oto jedna z bardz0 lh~.~ny:ch próbek cy· 
n~zmu., zakłamania i bezczelności, na ja·· 
ką: może zdobyć się tylko„. moskiewska 
agentura. . 

Dla takiej bezc.7Jelnej kreatury, piszą 
cej r;r~edziwne kłamstwa o sowieckiej ,,de 
mol:racji" nie mają .1;:i,jmniejsz;ego znacze 
r.Sa ani wyro~i śmierci za najmniejsze od· 
chylenie od · partyjrte! doktryny, ani dzie· 
si·ątki obozów śmierci \\i których setka· 
mi tysięcy gmą robotnky i chłopi w spo · 
sób rzeczywiście demokratyczr1y, bo wszy 
scy z głodu, st:·a.szliwe_i nędzy i wsróu 
uajokropniejszych warunków, jakkh ża

łleu. bteralnie żaden~ .ua,bardziej .ka.P}ta· 

listyczny, burżuazyjny i faszystowski kraj 
nie zna. 

Autor artykułu tak da lee .... załg.ał się w 
swoim rozpędzie chwalenia sowieckiej „de 
mokrac,'.i'' że aż się zapomniał i stwier
·Jzi! to, <:o „zgniły Ś'.dat kapitalisty„·.zny" 
p0wtarza od samego początku :stnie.'lia 
czcrwOI!.<;;go ca:ratu. ..\.•;tor cytowanego a.r 
tylrnłu ~apisał co.3 :!o ma niejako urzędo 
wy stemp<>l i uchy18 przyłbicy zupełni•) wy 
rairie, bo ogłas?a taką oto bardzo wznio
słą prawdę: ,,Nie wątpi~y ani na chwilę, 
że bez dyktatury pr.oletariatu, bez czt.lj· 
ncgo oka i karzącei ręki władzy Rad w 
stosunku do kapitalistów i ich p:.ichołków 
__.. rząd robotniczo - chl.opski w Z.S.R.R. 
nie utrzymałby się ani roku". 

Nie potrzeba oczywiście dodaV\'U.Ć, ie 
kapit[.Jistą i burżujem w pojęciu ,,socia
listyc.znym" j~st każdy kto posta.da w~a· 
~ny kawałek z.iemi, jakiś sklepik, czy do
mf-k, zaś „pachołkiem" owego „burzuJ.a'' 
~est każdy policjant i urzędnik, zarabia
;ą<'y 150 - 200 zł. miesięcznie. 

Ale mniejsza o 11 wrogów kla~owych ", 
n~tomhst p<:'ZO~anie po wszystkie czai!y 

foktem to co stwierdza sam •tg~nt M:os-
1 wy, re bez tlyktatury i tego strasLliwe
go terroru, t~7 krwawe; Cze Ka i G.P.U. 
- z władzy sowieckiej w Rosji do dziś 
rie byłoby 41adu. Takie stwierdzenie, ja· 
kie uczynił autor artykułu, jest wymow
nym świadect.wem tego, ·;o się dzit je w 
dzisiejszej Rosji. 

Bo ~eżeli wrogowie klasy robotniczo· 
c.h!opsJ:iei zostali w Rosji unkestwi~n~ 
tu w takim razie poco istnieje w dalszym 
uągu dyktatura, obozy ~mierc~. ro.!Strze. 
li\\-mda i ten nieludzki' terror? Przeciw~<·> 
komu to wszystko 2est skierowane• 

A dale;! Jeżeli chłop 1·osyjski. doprowa 
dzony do rozpaczy ciągłym rabem anie:n 
mu Q'Statniego kęsa chleba decyduie się 
,na stawianie biernP.go oporu i za to zosta· 
je :zmieciony ~ powierzchni ziemi k3rabi · 
r.ami ma~zynowymi G,P.U'. - to czy to 
jt.st demokracja? czy moze coś, czego na·· 
wet dyktaturą nazwać ni(' można · lecz 
popro::,tu zbioro"V.-ym morders;twem ?! 

.Tdeli w dzisie.1szej Rosji nie ma kapi· 
ta.listów, ani ich pach0ikóv.-, to dla kogo 
zosta?.y stworzone te koszmarne obozy 

śmie ... ci kt6rych w ·~D~o;!j Rosji raoże1 
naiiczyć całe dzi:esiątki ·- obozy, jaki 
nie zna najbardziej V.rn!1cowa i wyrafit 
wana dyktatura zachodnio-europe1ska? I 

N:?. te pytania które same cisną się p_ 
pióro, :mkr artylmł11. <'~zywiśc1e ·)dpo , 
d2i nie daje. , · Nie daje .!'=1 dlatego, że I„ 
mil('zenie z jednei stro!':;, a za ·,dam .!7 
r.a tem!!.t .,czen\·onej rlemokracii" ~ dr 
giej - odpo\\ iednio zapłacono mu, a 91 
\\-tóre dla tego że piśn~~l'•e choćby jt 
nym słówkiem ua temat sowu~ckiej n9~ 
czywistości powoduje !"atychmiasto,vą 1 

akcję. pole.ga!ącą na śc1ąi.;ni~cm taJci, 11 
śmi3łk~. dC' Rosji pod bv!P pretek~tem 
.„01prawienie się z nim w krótk1ej drod I 
l'a „krótka '1rogr." jest rzeczyw"iście ~I! 
dw krót~ą drogą na tam~i:-~ świal. . j 

Tych par~ uwag po~wię<'amy ku p 1i1 
strcdze naszej ntlodzic7.y, r:'> do której 
c.howujemy pełną wiarę iż potrafi 'lf' 
swoim ~drowym instynktem odróżnić zi • 

no od plewy i nic da si~ uwieść ordyruZ1 

1·ym kłamstV1.om bolszewickich ag0ntó~ 
.a kh łapy w spos.'.-b -:-nergiczny i. zdecy <I!" 

wany od siebie precz odtrąci. żE 

1'1 

omunizm ·oto 
, 

wrog 
Zatrudnienie bezrobotnych najskuteczniejszyn 

przeciwdziałanient wyw~otow~c;>D1 
-- Praca dźwignią rozwoju naszych miast 

• # ". • 

Przem6wienie premiera Składkowskiego na ziełdzie Zwłązku Miast Pol1k1ch 
WAH.."5ZA\VA, 27.4.. Wczoraj o godz. 10 

rano, ro nabcżen::;twie w katedrze ś~-. Ja.-
1 a. rozpoc:zęw dwudnkwc ob1„Wy w Sali 
i·ady nuejskie1 m.st. Warszawy 14-te Had 
."\~;-vczcJ.jne zebranie ogólne ci;łonków Zwi.'~ 
:J;.~· 1\Uast Polski..:h, na które ;:>rzybyl > 
przeszło 500 dęlegatów ~ 330 m\ast. 

Na otwarcie z:;azl.iu pr;:yby11 ' czronko
'"' io rządu z p. i?r:em1erem gen. .;3LJ.WOJ· 
~-'l!ładkow~kim izb ustawodawczych, przed 
staw1c1ele władz państwowych, sanwrzą
d~i\•·ych, zaproszeni goście i reprezentan
ci m1asc. 

w.-::hodzącego na salę obrad p. pl't'miera 
Składkowskiego wszyscy powitali pow!'ta 
niem z miejsc, . , .~ ...... ....if 

Zjazd otworzył prezes Z'ń iązku miast 
polekich E· Stefan Starzynski, prezydent 
in.st. W,arszawy, który zaga1a1ąc obrady, 
powitał p. premiera S1:dad::.owsk1t:go ~ po· 
dziękowa2: za przybycie :ia z.Jazd. zaś ze
bra11i serdec.z.!;ymi i hucznymi oklaskami 
\\o i tali szefa r~du. 

Po powitaniu obecnych pan pr:e.zydent 
~~tarzyuskl wygłosił . dłużs.tt! przemówie
me mauguracyjne~ w którym schara.kt1;!
ryzowa~ całokształt żyda miast, jego bo
iączki, potr?..ehy, drugi naprawy, oraz 
"fkazai na pozytywne o.s1ągmęc1a samu· 
rz:;c]Ó\\1 miej.skich w różnych dz1edzmach. 
Następnie powitany przez zebranych 

żywiołowymi oklaskami, wszedł na mó.v
rncę p pI'emier gen. dr. ;Sławoj-S'ktadko\\" 
~ k.i i wygłosił nast~pu1ące pntl'mówienic: 

Ostatni raz mia!t?.m zaszczyi: pr.z;erna.
wi::lć wobe~ panó'.\'!. w r. 1930 a więc :'la 
progu odcieka cza~u. który występuje o· 
kresowa, który 'hryatępowat podobnie 1ak 
\\ bibiii, w t.z.w . •. lato.di chutlych", które 
my w przerażeniu swym, nazwą kryzys\\ o· 
<'!l.'."zciuśmy. Dzis po 7-rr.it1 lata.eh Aiedy 
mówi~ do pan1.hv, r.ie mogę stwierdzlć, 
ui<>~tety, że ten kryzys już się flkOńl~zyl. 
Cboć życie nasze całe mknie szybko, wi
mo to ten kryzys pr:.edłuza ,,ezasy biblij· 
ne'" ; nęka nas · jcs-zcze ciągle. -

:.'),zisiaj j1est niewątt-hwię lepie: . jest 
znacznie lepie!, ale my nie chcemy :3:ę za· 
triyrnywl}.~ na tym obec:.i}~m t1tadium ja· 
kie jest, chcemy aby hyb jeszcze ~epiej, 
i zrobimy wszystko, aby sytuacja wykla
rowała sl~ c?.łkowicie i -:. by poprawa na 
sf.!l~iłą C'a.łkowjta, .(huczce olda.ski)_, Nie 

iest t•J żaden d.efotyzm w chwili ob~ej, rzutki, e!lergic:q.y i :odważny k1~piec pa 
tylko dokład:1e zctawar.ie sobie sprawy ..; ~ki. (huczne o!d„~k1j. 
tego1 ~e ~oż~z_n.>-~ znacznie lc~·1cr u-~~ą..izić Wclil1~imy więc w okres uaseł iycr 

· nasze zyc1e mz Jest one> w te1 chw11 ur.~t ,, )"C'l., !;as::ł :-:odz„c:l!ly1.~. ha~d s~ryJ 
<.\;:on~ . , . · ktore cociziemlie cnus-;.:ny wzmagac. w· 1 

O ile por_ownamy sta!1 rbecny miast ze :u~zowamu tych hase{ s'4,ą du7.e przeili 
;;·~an~r~1, ktorJ'. ~Y.~ w momencie o~yska- dy: tak~ pr~s.zkod.ą :est to ż~ me 1un1C 
IU_'.l n_1epodleg!_osc:1 to. m -_1sim:-; stwierdz1c my, 1-;.1';! l!Otrafim;. n.i..:i .nożemy jeslr! 
\.\.Jełkie zasług• miast 1 w1E:1ką popr~·wę za. z!ltrue1u!ć wszy.sd>Jc~ r.byw.lt~li mia 
r~wno ic12 wyglądu zewni'trz:!ego, j_ak pod .Yrzyr0st naturamy !utln.).s<.'1. c.1.trc1kc~,,nl 
m< .s1cma poziomu bytu ubyw~teh i \~gtJ ~Iła .'J.;1a:::t, wyzsz~ po?:1o.i1 bytu, blzruar 
dy zycia . Jest to zdobycz, ktora w ciągu cie w1~·skie - sprawia., ~~ miast•~ :S<~ e11 
U· lat ugr~ntowała ~ię s I'ol_sce i która. mi nt...-~ przyciąt;a J:tcy:-11 coraz w1ęk:! 
m~v•·ątphwie sum0w1 dorot.e.c nnszycn 11 oś1-i ludzi .szu.ica:ących w nich prd 
miast. ....,. "~ ...... t.iMli To nic, ze z pośród tych !udzi me1uo~ 

ł.-ą,·zność :'lliast z .7.ycler1 pi.instwa, „, s.1 mozc ,.facn.oVwy.au" bez.robotnymi, k+J 
\.\Olno~cią narodu jest dai\:ko mom1efsz·:l. rzy_ nie chcą pracować 
daleko ściśle3s1a, niż nawet związek ws1. . ~,vięk~Lość na_pr4,ydę <;LCr.·:rze. che~ lin 
Wiemy przecież, ze powi:;tamt: h.11Jńsk1e· cy szu;a Jej i nie mogąc :raalet~ na w1 

g..;, ourona Warszawy przed oblfzeniem Nj'Vcha sio;: 00 mm:.:ita. 'tu miasta stO;-'l 
króln pruskiego i odvę~~~!Jie go od War 1 1t';kl€:j syr.u.iP.ji. Str*' w u~zkiej sytu.ic 
szawy pozwoilło powstaniu kosduszkow- 111e tylko d~a!.ego, że w ciane1 chwili 111 

kit:mu, mimo niepowodzeń pod ~·zc:leko-· m0gą :t.atrudnic tycb wszystk1ch ludzi, 11 

crnami, przetrwać k1ika m11:sięcy pod· 1e ala!.ego, zt: często napotykaJą pr ~ :;I.Ol 

czas gdy słaby oddźwięk mla~t w powsta fly w stcpniowym ~a.:rui.imeniu 9rzybyli 
11iu listopadowym na okrzyk: ,.do brom'', jąryrh •il nich a ~oszuk:i?ących pr~.:y. 
s-.worzył że powstanie stało się czysto mło 
dzidowym, że upadło, nie mając okresów 
li.::1silema tych tak mocnych okresów, ;a
".e miało powstanie ko.Scms~owsk1e. 

Miasta bowiem są ośrodkiem myśli czu 
~ja, poczynań i ideałów obywa.tell. Prądy, 
kt&rymi chce żyć naród 1:1owstają zawsze 
w miastach. Stąd wychocizą i J:-'ronueniują 
na cały naród. Od czasu, kiedy miasta ma 
Jl!: \Viększy wplyw na c!w.rkter haseł na„ 
rodu hasła te stały się bardziej realnymi, 
bardziej zmierzającymi Jo życia. Znamy 
nasz1 zdolność produkowania wielkich _ ha 
seł ideowyeh, za które c;r0towi jesteśmy u
.nuerać > małą naszą ?.d..iln0.:ć produkov.-a · 
ma naseł ciągłych ł..1<.s.:ł coJ~iPDnych, dla 
których r.Jflwinni::,my. ży{: i pracować z ·Inia 
na dziei1. T€go ro1.1zaju hasła, bardiiej co· 
dziev.ne zaczynają pcw~t'1wac i pz·omie· 
niowa-~ wlaśnie w na.szyd1 miastach. Bo 
hasła, które obecnie nar-.istajq w s11osób 
coraz ba1·dziej wido<'.:::.:y, które oddawna 
rzuC'0ne, musiałyby ~i~ :-ozwijać, to hasła 
miejskie rozwo }li !Uls~ych warsztatów 
rz(•mieślniczyzh unszego przemy~l·1, to 
hasła ·-- aby prl'l.iukty tych warsztatów 
i te,&:o ~rzemysłu roz{!rC•WP.dzal .I!t Pol$Ce 

Tę rrze~~zkodę, kbra .1~iłuje w.-;trz.!Il',i 
ro:c.~;ÓJ r.aszego .?.:yc1a go::.Rt•darcze~o i 1· 
~ityczM.go, nazv..'i tu bez żadnycb J>;•J 
<kk - jest nią niew;!pliwie- komum:n. 
ag1rneja komunistyczna. :f:'.lczne o\-ta::..iu 

Agitatorzy komunistyczni żeruJą nd tlJ 

b::iro2?:et· meszczęś1iwych ludzSach t ~'. u. Il 

az~ach pozbawionych }!r.1cy. Z tego ruic; 
s~<1. uajMabsz~g_o, które dopiero wzmrn . .:11.1 

ruus1my, u&iłuJą Za.truć atmoe.ferę na~n·•cl 
m;ai:t. Dlatego chcąc wa'ezy_ć z konnuu· 
l"ll\:U1, musimy iść do gniazua \\1 k~ór.>n: 
t.!'l•~.;.je on .się usadowić. 

W;;;qscy, jak tu jci:;teśmy w sali, wie 
my ie gotowi jestccimy wypowiedz~eć ki 
ml.uizmowi walkę na śmierć i życie. (huci 
n_ ol•laski). Ja to m0wię na- z~:!d2i: 
miast. bo to .r:iie jest żad."'l'l polityka. 

Walka z komunizmem to nh:: polityka, 
to wi:Jka o wolność 1.ndyw!.(~ualną Polaka 
ćio której jesteśmy tak barclzo p_rzywiąz{I· 
ni i której zawsze pragn:tć b~dz\emy dla 
siebie .{huczne oklaski) 

Walka z komunizmem, to jest walka o 
polski charakte1· !)jciyzny. a innego cha· 
ra~telU ~ .niej Die. chce.wx,. .,\.iluc:me okla 
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OGRAM OGÓLNOPOLSKI 

śRODA 28 KWIETNIA 
lodz. 6.30 Pieśń •Kiedy ranne wstają 
11•. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 

) 7.15 Dziennik poranny. 7.25 Parę 
acji. 7 30 Polska Kapela Ludowa 
a Dzierżanowskiego. 8.oo Aud. dla 

• 8.10~11.30 Przerwa. 11.30 Aud. dla 
U.57 Sygnał czasu i he1nał z Kra· 

a. 12.03 Mała Orkiestra PR pod dyr. 
awa Górzyńskiego. 12.40 Dziennik 

dniowy. 12.50 •Normalizacja sprzętu 
w· gospodatstwie domowym•-pogadanka 

Wiadomości gospodarcze. 15.15 Or· 
t. Jestra Otto Dobrindt'a i lekkie duety 
ilaNfty). 15.55 •Slilrzynka techniczna•. <;.JO 

. fowiadały ptaki . wiośnie, cg widziały 
·-•ie pieprz rośnie•. 16.30 Pulskie pieśni 

~~ •we i utwory skrzypcowe. 17.00 •W 
, . llce ze szpiegostwem• - odczyt. 17.50 
.y Ce świata przyrody• - pogadanka. 18.00 
. f»gadanka aktualna. 18.10 Wiadom.sport. 

11.20 •Orkiestra Roberta Renarda• (płyty) 
45 Progr. na jutro. 18.50 •Młodzie! wiej· 

h przy pracy na roll•-pogadanka.19.00 
1 nluzjaści Ośrodków Wychowania Fiz.• 

.25 •Słynni dyrygenci•, 20.10 Zespół 
ar i Otten z udz. 2-ch fortepian. 20.35 
wiła Biura Studiów•. 20,45 Dziennik 
czorny. 20.55 Pogadanka akt. 21.00 
powieść o Chopinie•. 21.45 Lekkie me· 
le (płyty). 22.10 Eksperymentalny Teatr 

. yobraźni, 

CZWARTEK 27 KWIETNIA 
6.30 Pieśń •Kiedy ranne wstają zorze•. 
3 Gimnaatyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
5 Dziennik por. 7.25 •Par!ł infcmnacji•. 
o Muzyka (płyty), 8.00 Aud. c:tla szkół. 
0-11.30 Przerwa. 11.30 Poranek muz. 
.57 Sygnał czasu I hejnał z Krakowa 
03 Koncert Orkiestry Policji Państwo· 
j. 12.40 Dziennik połud. 12.50 •Nie 
ść wytrwałe próby rolnlków-pogadau· 
• 15.00 Wiadom, gospod. 15.15 Orkiestra 
ck Hylton'a I 101iści (płyty). 16.00 
krzynka ogólna. 16.15 cŻycle kult. stollcyc, 
6.20 •Chwilka pytań~ pogadanJca. 16.35 
Miłość Schumanna•. 17.15 •Przeglądamy 
rderob~ wiosenną• - pogadanka. 17.30 

Ąudycja pośwh:cona Japonii. 17..50 •Polska 
Jagiellonów• w oświetl. prof. Kolankow· 
lkiego. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Wiadomości sportowe. 18.20 Melodie fil· 

lllowe (płyty). 18.45 Program na jutro. 

śRODA dnia 28 KWIETNI;~ 1937 roku. 

1.15 · ~taeimu ~rzeei~tnie z ~łowu na z~rowotność ~u~liez1ą 
Zaznacza się spadek świadczeń 

W;ydatki na cele· .zurowotności publicz 
ncj ostatnio pokaźnie uległy zmniej•;;e-i:·1 
co tłomaczy się długotrwałym kryzysem 
I kur~zeniem się rozwoju różnych gałęzi 
żyria. Wydatki samorządu miejskiego na 
zdrowotność publiczność „, przeciągu jed: 
nrgo roku 19:!5-6 zmniejszyły się o 23.629 
zł . 72 gr. Bowien: w r. HJ34-5 na ten cel 
'Zr.rząd Miejski wvd'ltkował 207,3'16,73 ~·l. 
~ w roku na::-tępnym t j. 1935·6 i11ż tylk·J 
133.711,01 zł. 

Stoeunek procer:tow·y wydatków na cele 
zclroy;c..tno d'o ogólnego budzetu pr .:•J<lsta· 
wiał się następuJąco: w r. 1P34 · 5-7.03 
~roc. zaś w roku 1935-6-· 16 proc, Obc1ą 
~(}nie la cefo zdrowotno8ci publicznej w 
powiecie piotrkowskim wynosi 1,15 zł. na 
jednego mieszka{1ca. 

Wydatki samorządu ~ ~riatowee-o (Wy 
d ·tiał Powiatowy i 21 gmin wiejskich) ul~ 

gły również zmni.3jszeniu. W r. 1934·5 wy 
d'atki .r.tanowiły kwotę 82.204, 21 z~ Zf.l11 
w i ~1 935-6 80.600,47. zł. czli wyda.tki tE-
~}ni rczyły się o 1,f.03.74 zł, · 

Naturalny przyrost ludności, powlęk
szet "i~cy liczbę mieszkańców naszego po· 
wi::itu oraz pogarszające si!§ skutki<em kr/ 

zyH1 warunki: hyto\\!ania \\ym.agają ra-
czej zwiększenia wyda.tk0w na zdrowot· 
n0~f. publiczną. ~ u ,~; ~ l 

C'horoby społeczne, jak jaglic~ gmźlica 
i iłrne, występuj'.!ce nagminnie zwalczani~ 
są przez Wydziały Zdrowotności P~blicz 
nej tak przy Zarządzie Miejl'!kim. j~k i Po 
\\ iatowym. Do niebezpiecznyc:ii c!i.or6b spo 
łecznych władze lekarskie zaliczaią. tak-
2·e. choroby weneryczne, które po:siada;ą 
swoją stałą rubryke w statystyce zdro-
w1..tnej. · · 

Walka z jaglic.'.). zefrodkowana jest w 

• 
ARTYSTYCZNA FOTOGRAFIA i PORTRET 
~ z firmy „Moderne" Piotrków, Narutowicza 22 

to najmilsza pam iątka Twego życia 
„„„„„ •• „ ... „ ... „„„„„„„„„„„„„ 

Zjazd b. Wychowanków 
Piotrkowskiego Gintnazjutn 

25-lecie matury z 1912 roku 
Dowiadujemy .się, :!e w dniu 16 maja 

r.b, odbędzie rię w Piotrkowie zjazd b. wy 
wankćw piotrkowskiego Gimnazjum, któ 
rz~· otrzymali matur'.:! w r;:,ku Hl12. Uro
c:zystcsci zjazdowe poprzed7Pnei zostaną 
nat.ożcństwem, które w kościele: po·Jezu 
ickim odprawi b. prefokt tei uczelni ks_ 
prałat Sz:i helski. 

W czasie zjazdu poz1 0~rad'ami przewi 
dziane jest wygłoszeni.e przez jednego i 

maturzystów. z 1912 r.. rt-feratu p.t. „Na
S3e W-lec!e. i · -~ -. '.( 

:Uczestnicy zjazdu v.· czasie trwania uro 
czystości z~az.tlowy:t;:h ~łożą wieniec na pły 
cie pole~łych wychow!laków znajdujące1 
się \\ gmachu Gimnaz1um Państ. im. Bo· 
ltslawa Chrobrego. 

Wszelkich informacyj na temat zjazdu 
ud.ziela .sekretarz Komitetu Zjazdowego 

p. dr. Stanisl'aw Lewkowicz~ Plotrkó»i 
Tryb., ul, Piłsudskiego 67. -· __ __ . - ····: 

ODEZWA 
Pami~tajcie o Darze Narodowym l 

Miljon dzieci bez szkoly na obszarze wo 
jewództw centraln~ch i wschodnich - to 
tragedja, z której wypływa nakaz oho~ 
wi~zują.cy wszystkich. ł'olakóW , 

Dzieciem polskim na kresach wschod
nich pozbawionym gzkory, grozi :.:iie tylko 
aralfabety.z:m - 2.le i wynarodowienie . 

Pol$ka ~cierz Szkolna reprezentuj~ Wi 
tej dziedzinie honox: Polaków i oczekuje1 po 
mocy wszystkich odpowiedzialnych za fłOl 
k' • t I s ie ;ruro. _ ~.;.;... ·- - " ·- ·-- --.:;.; „ ;..:..;. d•!i·.:....;_ 

Kresowe szkoły P,M.S, to nowoczesne 
f:łupy granic~e !. -

Od poniedziałln1 t.j . od dn. 26 ;cwfotnia 
br c,~onkovrie !?ekcji Młodych ;pr~y P., 
i1.facier2.y Szkol. będą chodzić po doni.ach 
z nal:-pkami na ,,Dar Narodowy". Człon
kowie Se:.kcji Młodych podjęli się trudo.e 
go obowiązku i dlatego prosimy J życzli· 
we przyjęcie ich. " · 

Niech nie bę_dz1e osoby_ któraby choć i:n. 
dz;esięć groSZ"Y. nie kup_iła nalepki lub eh.> 
r!lziewki, • •. „ .... Ł. _ .... ·'ft:i·#N~ 

Harcerska sztafeta kolarska 
z Piotrkowa 

Wi dniu 3 maja :r.b.. }alf.o w święto rocz 
nicy Konstytucji Trzecieg0 Maja i w Swię 
to Narodowe harcerstwo całej Polski urzą 
dza Ezta ·felę kolar!ką , która zaw!tzie do 
Pana P1ezydentn. Rz~ute.;. Prof. Ign. Moś 
c1cki".lhC1 hołd młoclzLeiy har..:erskiej. W.. 

18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Koncert 
kameralny. 19.45 Koncert ro.zrvwkowy. 
20.25 •Bilans miesiąca propagandy Ośrod· 
ków Wvch. Fizycznego - aud. zbiorowa 
ze wszystkich Rozgłośni PR. 22.45 Dzien 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 -22.00 XXlV Audycja z cyklu •S\il· 
wetki kompozytcrów polskich•. 22.00 Mu · 
zyka taneczna w wyk. Małej Ork. PR. 

dniu tyn1 z terenu calego kraju, ze wszy.st 
kich zakątków ziemi polskiej dążyć będą 
sztafety kolarskie polskiej młodzież~: }1ai: 
cerskiej. _ ~ .:.d•iiw, „. Lilil!i ~~.fil\liil.l 

Piotrków .znajduje się na trasie, przez 
.którą przejeżdżać będzie staf eta od sa • 
mych granic Paf1stwa Polskiego przez Ka 
towice Częstochowx i t.dj 

:U)- Piotrkowa s~taf eta przybęfu~ie: :-w 
d ~· iu 1 m1aja. Przywiezie ją drużyna roz· 
p~ersl~a. Sztafeta przenocuje w :P.iotrko· 
v. ie i w niec:lzielę 2 b.m. o godz. 7 rano 
VlII Rzemieślnicza Drużyna im„ Ks. Po 
niatowskiPgo w Piotrkowie odwiezia ją do 
Wolborza, gdzie tamtejsza IX drużyna 
pr1.ewiezie . sztafet~ do Tomaszo.wa. -

i·rzychodniach przi;>.,ciwjagliczych na tere 
nie Piotrkowa w Miejskich Ośrodkach 
Zdrowia i n.a terenie l?!.r;d:itu -.w re10-
1 ach lekaarskich. Kontyng~~nty chorych 
.r a jaglicę stanowią poborowi na komi · 
sjach poboowyd1 i dzieci szkolnę, które 
podczas wizyt szkolnych. w szkoład1 pod 
c!lawane ~ą szczegółowym badaniom. Po• 
nad to zgłaszają sję rÓ\\ nież dobrowolnie 
chorzy na t~ grofrą , kfody ;est zanieJbana 
rhrobę. 

Dz!ałalność przychodni w ·zestawieniu li 
czbowym :ra lata ubiegłe ~rzedl3tawia się 
następująco: · · 

W 6 przychonia~h leczono ogólnie cho· 
rych na jaglicę w r. 1934-5 215'?. z czeg•> 
dzieci w wieku ~zkolnym było 153. Wj -"'O· 
ku 1?35-6 ogólny l:!tan chorych był j11ż 
znacznie mniejsz:x (o 1000 zgórą) i ~iynv· 
sił 1706 osób. z czego dzieci w wieku, szkol 
11ym było 293. Na ogólną liczbę <Uieci w 
wieku szkokym. wyłowiono chorych na 
jaglic~ 293, t.j. około 2 proc. · 

Zasługuje tu n,a uwagę fakt, ze gęstość 
zajaglicer.fo. wśród ludności na terenie po 
wfatu piotrko,wskiego jest więk;sza zaw· 
sze w pobliżu Ośrodków: Zdrowia lub Przy 
chodni, u !"miej~za - im większa jest odl 
glość od danego ośrodka Dowodzi to, ż 
i 1ależy jak najprędzej zwięk:sz;A,ć 0$.rod· 
ków Zdrowia. na terenie naszego powiatu 

~ieij wi~cej w: podobny .sposób · prowa 
dzona jest walka z innY.mi chorobami. ja 
gniźJica i t .p. 

.Walk~ z chorobami wenerycznymi na 
terenie miasta i pow. piotrkowskiego pr 
wadzono równieii: w 6 ośrodkach. Poniższ 
zi:>stawienie za 3 ubiegłe ~ata wykazuje p 
ważne wahania mianowide: w r 1931· 
. l1·czono choryĆh :wenerycznie 303

1 
w r 

19.35 • 6 - 695, a w roku .:1936 • 7- 213 
Jak widać-na każdym odc~nku d · 

i.racy oczekuje na wspólne wysiłki leka 
rzy i społeczeństwa, · 

, 

Wkrótce w „Asie' 

Sonata lsittycow 

Legioniści lodznaczeni 
Krzyżem Niepodległości 

W, tych dnfarh zostali vdznac:z:eni cz'ło 
ko~ie Związku il:gioniĘtów "', Piotrkowi 
:• Matera, kasjer stac;i osobowej l?iot 
hów - Krzyżem. Niepodległości i A. K 
rynkiewicz, urz~dnik sądu okręgowego 
Piotrkowie - Medalem Niepor.Ieg:ło.śCi. 

Rozpoczęcie ćwiczeń P.P. 
. Y./ dniu wi::zoraj.szym riotrkowski t0 
dział Pocztowego PrZ)·~posobienia. .Woj 
skowego, na. czele którego st"i p. nacz. 
bicki, przyst'4pił do !lormainych letni 
ćwiczeń w terenie. 

Cwiczenia te pod kfor,.ankiem fachowy 
instruktorów i nadzorem p. nacz, Babi 
kiego prowadzone są bardz.o spr~żyście 
energicznie. · · · 

Wczorajsze ćwiczenia ;by;ly zapoczątk 
waniem .sezor.u 6·\\1iczeń :Pocztowego Pr 
sposobknia w terenie.. . , . ~ 

Komunikat 
Dnia ~~A. Jw czwartek), o gud2 7 w 

c..-orem w Domu Ludowym ut. Legionó 
Nr, l 1 odbędzfo się zebranie doroczne C 
ritasu. W:5zystkkh członków Akcji Ka 
licl>iej i innych !XiOJcznych organiza 
oraz ws2.y~kich of1arodawcó\\1 prosim 
łaskawe prcy:b3:cie 

Pijcie· naJlepsze. piwo wyrobu miejscć>weg 
' • • I ' " , r • "' „ 



ki1. I dla·i:ego ml<.Sitn}'.'. iść do te~ ;walki z 
omunizmem tam, gdzie .:i!l jeet, to zna· 
zy musimy zwalczać !Je?.robocie, musi
·Y.. ~ ile możności w naszych granicach 
1worzyć ten moment 7.eby ludzie, potrze 
uj~cy pracy, pracę t~ zr..3fezli. · 

Odpowiedzialności 1.~ to zagadni€ni·~ 
.ie C;hciałbym przerzucie .z rUldu na mia· 
ta. Obowiązkiem rządu jest przede wszy-
1 kim rozpędzenie wielki~g!> koła przemy 
łu i handlu, które weiągn_ęłoby w sieb11} 
ak najwiek;:;z~ ilość ludzi. Obowiązkiem 
ządu jef.t pomóc za :pośrc:dnictwem Fun
uszu Pracy, abY. pe'"'na czę.ść hezcobot· 
ych znalazła zatrw:inie~.te w robotach 
oże najbardfile~ celowy::h, może nawet 
nietj rentow.n~ch~ ab~ tylko :.Cb, zatrud
ić~ 1 ~J .łllf.:> I •ilJua!udl 
()bowiązlde;m miast ;wt sprawil:}dliwy 

tosunek do ludzit poshdających prac~ i 
ie posiadających. jej or:iz zatrudnie,~ 
ożliwie dużo. bezrobotnych. 
Stąd też, chcąc walczy_ć z komunizmem 

walczjć to bezrobocie, muszą miasta na 
tawić na to swo3e budżety_ i całość swej 
działalności. I w tych budżetach :ą mo· 
menty. które moż!'.)a bez naruszenia rów· 
i owag1, Da te kwest~'.:.' nakierować, a. nie 
rzeba tylko czekar, aż rząd za.łatwi spra 
wę Rząd musi zatrudnić część bezrobot
nych, a miasta ::mw.zl zs:,.t .... J.dnić drugą 
część. To mvsi hyć wspólna akcja bez wy 
czekiwania aż jedna strona .zrobi wi~cej. 

f'~a:ego, witai§:c panÓ\.\1 dziś i życ:>40 
owoepych cbrad, stawiam przed pa':larni 
te dwa zagadnienia. któr~ być może od· 
biegają od waszych trosk codziennych, któ 
re me są może ·troskami wasqch miast, 
a1e muszą r.yć troską ogćlną: walka z ko· 
mumzmem, zatrnd'1icnie bez~oootnych, 

Jdeli t'J zagadnienia naświetlicie i wyko· 
~cie :{ er..~rgią z wielkim impuls~m. to 
napewno wtedy przysłu~;,~de się_ . Ojczyi· 
n'e'' · . 1 · ł.;! „i ·~...Sl .io. 1 ... 1 ,..-

' !. ~·- 1 i ~ L f 1.: 1..,i Ili .a'Sl;-·.,::W.J..'4f QA1 :.\' ~~'.!fliiiJllll 

OBRADY ZJAZD:U:. 

Po przE::m6wieniu p P.:-emiera uczestni 
cy zebrania zgotowali mu długotrwałą 
owa ej~. 

W dalszyn1 ciągL1 obrad dokouano wy~ 
beru przewodniczącego 7 jazdu, któ~ym zo 
stał prezes Z'."łiązku miast I>_. Stefan Sta· 

~ROD.A: dnia 28 KWIETNIA: 1937 roltu, 

rzyński, oraz i1re.zydium zjazdu1 trnmisji 
weryfikacyjnei i t.p. 

Sprav,ozd?n~e z działalności: związku 
miast ! oh:kicr. za ok~es ostatnich 2-rh ~at 
wygłosił dr. Ma1·celi Porowski. 

Jak wynika ze sp:awozdania, liezba 
miast, .13~cżący1:h do związku w dniu 1 
kwh:tTJ:.a. H'37 roku wynosiła 1:J 1 stano. 
\Vi to Fl,92 proc. ogółu (603J miast z licz 
bą !udnnści 8,.1S7,S05, to jest 94 28 proc. 
ogólnej liczby iudno~ci wszystkich miast 
w PoJsce. · 

l i I .', 

Nie naei'.y do Z\1\'iązku 100 mia:>~ t.j. 
18 8 p-\1c. z 1ndno8cią 49.7,689. t . ~. 5,72 
proc ogól!:ej lfrzby: ludności w P...i:i;ce. 

Paragraf aryjski w statucie 
Związku Miast 

WARSZAWA! ~7.4. Wrzora:~z\1 pierw
szy dzj,eń obra~ zjazdu Związki! Miast 
Polskich pr;:ynicisł l:'.ensarję w postad dy 
skusji aad z~nianą statutu Związkt: Miast 
i wpr0w:i.dzenia ~o te; organizac1i para· 

grafu· aryJskiego. Po oficjalnej części tj. 
przem:;wiieniach rowitalnyc~ pr;ylltąpio· 
no dó wła4ciwych obrad, a mianowicie do 
punktu pierwszego porządku dzit-nnego, 
t.j. sprawy' ·zmiany statutu Zw Mia.st. W 
obszerne~ dyskusji zabrał głos m. in. przed 
stawici~l Białegostoku p. Serwatka. któ· 
ry zgbsił do projektu '1Jprawkę w tym 
sens;e. aby 1'!.z?onkami wyNeranymi ao 
władz naczelnyc~1 lw. Miast byli jedynie 
Polacy·chrześciianie. Prnedwk0 \rniosko
wi :~aopoDował delegat Stąnislawowa p. 
Heftke, podk.i·cślając w swei mowie prze
ci·:rko wnioskowi że 'Z.w. Miast jest orga· 
nizacją apolityczną, a 1r1'l jedynie L.a za
dan;e C.'bronę interes5w gospodarczych 
miast Mowie p. lleftid towarzyszyły licz 
ne okrzyki antyżydowskie. W, ten sposób 
demonstrowali przedw r·. Heftke delega· 
ci -=riast, członkowie Str. N;arodowego. 
Odpowiadali im rówmeż demonstracyjny 
mi okrzykami delegaci członkowie P.P.S'. 
Bur.zliw.'..I. dysku~ja została przerwana wnio 
skiem o przerw:mie ieJ.. Głosowanie nad 
wnioskiem p Serwatki odbędzie się d~ 
Zapowiada się ew~ 1.:1a~er ciekawie. 

Najlepszy dramat dobv obecnej wg. ełynnej sztuki Wł. f odora 

KINO· TEATR MATURA /\S W roli głównej najwspanialsza aktorka filmowa Ameryki, 
genialna francuzka 

PL. NIEPO· 

DLEGłOŚCI~ 
właśc; 

Konopińska 
i Piaskowska 

SIMONE SIMON' 
oraz HERBERT MARSHALL i RUTH CHATTERTON 

Nad program ! 
Dodatek kolorowy i aktualności świata. 

. . 

· zniżki koleiowe 
Podobnie jak w latach ub:egłych, z 

dniem l·go maja r. b. kolej sprzedawać 
b~dzie świąteczne bilety powrotne. Bilety 
te są dla kazdego dostępne i zawierają 
ust~pstwa 33 proc. od opłaty normalnej 
za przejazd w jedną i drugą stron~. 

Do miejscowości polimiejskich w nie· 
dziele i święta sprzedawane są bilety z 
ważnością jednodniową. Do kilku innych 
bardziej odległych miejscowości o charak· 
terze turystycznym jak np. Augustów, 
Białowieża, Suwałki, Nałęcz6w, Puławy, 
Czarniecka Góra, Zagnańsk sprzedawane 

są biletv z ważnością lO·dnlową, poczy· 
nając od sobót, dni przedświątecznych 
lub świąt i niedziel. 

Osoby, przenoszące sie na czas letni w 
okolice podmiejskie - mają do dyspozvcil 
tanie bilety miesięczne w cenie 12 prze
jazdów w jedną stronę. 

Ponadto z dniem 1 ·go maja r. b. dla 
członków kilku czołowych towarzystw 
turystycznych wejdzie w żvcie ulga 33 
proc. przy grupowym przejeździe co naj
mniej 5 osób w ustalonych relacjach tu· 
rystycznych, a około 15· go maja r. b. 

Str. 

„„„„„„„„„„ •• „„zn 
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spodziewane jest wejście w życie prze e 
sów o 1 ooo - kilometrowym i :zsoo • kl i 
metrowym bilecie turystycznym. ' 1 

Inowację stanowią bilety okręgowe ie 
turvstów cudzoziemców, po cenie zniżoo ~ 
z ważnością 15-dniową. Bilety te zna 
się w rozsprzedaży na wystawie parysló~ 
i w Londyńie. Korzystać z nich m el 
tylko obywatele obcy, zamieszkali st i 
za granicą. Bilety te bardzo ułatwią J 
poznanie sle z Polską cudzoziemcom, k 
rzy zazwyczaj do tej pory ograniczali 
do zwiedzania samej tylko stolicy lub 
nego miasta czy też miejscowości. 

Opieczętowanie biur ·eE 

Związku Gmin Wiejskie pc 

WARSZAWN W i:lnin wczorajszym, cl 
polecenia władz ooministracyjnvch opi .0 

r7ętowane zostało biuro Związku Gm 0 

:Wiejsldch. e 
W najbliższym czasie władze :1dmi 

strar:vjne maią powołać komisarza rzą· 
wego dla Związku G~nin Wiejskich. ~ _____ ._ ............... „ ...... „~ 

Piotrhowsha f abrn~a PBJU Oae~OWli u2 

H. z. Pacanowski 1 
svn ! 

Pletrk6w Tryb., Al. 3 Mała 6, tel. l0·6C )o 
POLECA1 c~ 

Papę dachową czarną i białą nie· y 
doścignionej jakości, smołę w pier· H 
wszorzednpch gatunkach, lepnik, i 

pak i karbolineum. 
Fabrvka nasza gruntownie przebudowana e 
z aastoaowanlem najlepszych udoskonaleń 
I zdobyczy techn,lcznych wed.ug najnow· e 
siego systemu. w wyniku przeprowadzo· 
nych ulepszeń w produkcji, uzyskaliśmy ~ 
plerwszorz4=dne gatunk~ papy, i wyrób °I 
kalkuluje sit: nam znacznie taniej w zwl~z· t 

· ku z czym: 

ceny nasze są konkurencyjne 

----------------„„„„„..,~ ... „„„„„„„„„„„„ ......... „„„„„„„„„„„ •• „„ .• „„ ... „„„„„„„~ 

Znanomil1 ~ese1 tu~ uo~wieezorek za 15 gr.--to ~uże, smaezne ciastko z za~la~u Colierniezego f. Ienszert · 
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Krwawa lep 
sensacyjne dzieje rudowłosej 

piękności Paryża 

I pan ;ą znasz? - za.uważ}'.ł znowu Bar 
derol z pewnym niedow.ierzamem, obrzu
ca~ąc Gastona badawczym SP.ojrzeni-em. 

- Ależ tak. W owej porze, gdy ~:łuży-
1em jeszcze w armii francuskiej., zawar· 
łem tę znajomość. Nie jest ona tak ma.ło
~1.kowa i dzi~chma jak pewne koła parY,
bk!egc. towarzystwa, więc nie :wypow1e
~ziała mi swego domu, mimo ow~j przy· 
krej afery, w którą zupełnie niewLUDie 
zostalem wplątany i skutkitm tego straci 
Jm uniform i rangę. Chcesz pan moż~ bvć 
jej. prze~\tawiony, E_an.i~ .Barderoł?. "· 

Maksym Barderol ni.e posiada~ się z ra 
dości. · · · 

li, "" 

- Alez naturalnie 1 Wyświadczysz; mi 
pa11. prawdziwą przysługę, 'panie de vm~
neuve. B~dę pa11u mocno zobowiązany, 
jefili mnożliwisz mi poznanie tej damy. 
:w~esz pan p:;,•zedfż iż na prowinc1i i oa 
:ws! ni~ma sposobm)ści. wdywania takich 
llobiet~ nie mówiąc jllż o icłi 12oznaniu, A 
;l2l'9EQą _. &;ZX Je,$t ~lllll,tżna7. _ ._..... , 

- Tak --1 odparł Gaston z ukrytyr.11. ..i
śruies:-kicm - Jt:st zamxżna. Musz~ jed
nak :w~znać, że nie jf!~t ,.upełnie 11ieprzy· 
~tępna, sz:;zeg5lnie jeśli idzie o człowieka. 
umiejącego przy zawieramu znajomośa 
pol_ąc~yć młodzieńr,.zą namiętność ze wzgl~ 
·farni towarzyskimi, należnymi p_rZY,LWO· 
itej i zamożn(;.j obY.Wateh:e. 

Maksym Barderol uderzY,ł si~ w. piersi. 
l\(•ńc:zy_~ już cztel'dziestkę, mógł jednak 
uchodzić za trzyd.ciestoletniego mężczyz. 
n~. R"U.a.awa broda: S'fł'l-:!aj.ąca mu na pier 
.si -zdobiła białą jego twarz a wytworny 
stróJ, podnosił wrodzoną elegancję te~o · 

, barczyste.go, wysokiegJ mę_żczyzny: · 
--· Jeśli P.an wi~c m,6'sz 9chot~, ~anie 

Barderol.„ 
Maksxm zerwał się :ak długi. !'ogładził 

jeszcze !"az brod~ przed .wielkim 1 us trem 
w fo~er i poszedł za Gastouem do loży 
M'eh r i i<!l.i Y.M!ii 
Panował tam półcień 1.Ict> umyślni.e ce 

fn~ia s1~ w g~ąb! aby ukryć się_ przed o
kiem mnyc:h bywalców-teatralnyGh, 

Gaston wszedł i z~·.mienit .z ruą krótkie 
spojrzenie, które mówiło: · 

- Oto, moja kochana Mep pr7"yprowa 
dzam c1 (;złvi"'ieka, .Którego możesz; do· 
brzi:. osl, ul-iać ! B~dź rnzsądua i ostr.Jżna1 
a nia :::2-pominaj., że to ja daję_ ci tę zna
~orność i że zawsze potrzel..uję p_iem~dzy. 
Maksi~ ~r~e!'Ql _ukłQnil si~ niskQ i i. 

szacunkiem. gdy go Gadon przedstawił. 
Zawiązała. flię ożywiona ruzmowa i zarów. 
no daston !ak Ba:-derul nie mieli byna;. 
nm1ej zamiaru powracać do swo~ej lozy. 
Po:iostali do końca przedstawiema w Io· 
ży Mep, a pi~kna. dam.;i. 1tle odmówilc1. je· 
sicze towarzyf'zenia P,rLl::z ezas krótki o
b~dwu m~żczlznom, 

Od teg~ dnia datow&lft. się ttlaiomość 
M·ip :z ~faks~ffanc>m Barderolem Był 
tu u.Jov.iek ba~ bogaty i starał si~ speł 
niać każde zachcenie !\!ef. Pon?c:waz nie 
mógi. jej posiąść am u nief w domu ani ", 
~woim zamku w Ar~cr..ach w1ęc kupił 
sliczną willę w połowie drogi, pomiędzy 
Paryżem a -St. Cioud, tuż nad brzegiem 
Sekwany. Will~ t~ Gaston nazwał 1,Zielo· 
na loża". , , .,,. , 
Jeszc~ raz Me-p diwignęla się z niedo

statku. Zaczął się noNY. i1kres. 
Pr~ocie wsiystkim okł<1mać musiała A· 

.dolfa. TiJ zna~zy. zawarłEt. z nim milczącą 
umowę, opiem~;~ą sit: ~.•ykje na t~'m że 
obyrlwoje udawali. że sobie wzajfmnie 
wierzą, i>G'kza.s gdy wzajemnie rozumieli 
swoje kłamstwa. i ~ IA • ·""" J , 

Nerwy moje są tak i>oszarpane, te mu· 
szę nu cztery tygodnw ,erz,y_najm.niej WY.
jcc.haó ........ odemra.'a sl~ Mep_, a Molf mu
siał się zgodziG i udawać Eadowolenie~ 

;eiSlkna Rani g czer.w_Qn;lch :wJQ$łldł uda 

la się 2atem do willi nowej, do zieloneg l 
gniozdka mUości pod St. ':"ioud. Tu przebJ 
ła cały czas beztroskliwi~ obok Maksyma 
Bt•rderol. który przez -wo.ri~cznośĆ, z.a to, 
że Ga sto n zaznajpmił go z pif kną pani-. 
za11rosil i jego d~ siebie~ G'.:'.śe ni~ zwlekał 
.a pr.zybY.dem. -· 

-- Jak mam nazywać tego kochane:;. 
Gastona '! - zapytała Mep, i;dY. jej Bart 
.!er.11 oświadczył, że zaprosił przyjaciela, 
~ Musz~ ci co~ powiedzitć, Mep. Oba

wiam si~ zawsze, aby tutaj me dowiedzia· 
no się o n1o!m właściwym nazwisku i dla· 
tego chcę cię prosić, abyt mnie nie pool 
wała ani za ~wego m~_ża ani za 1!9Ś pod<· ~ 
ne&:o. · 

Mep zaczęła się śmiać. 
~ Dlaczego obawiasz si_ę o to, mój ko„· 

chanY.i . · 
Z rozmaitych względów. Wiesz r1 tym 

1 

debrze, Mep, że nie zwlekałbym ani dni 
ze gpe?nieniem twego życ~nia i zaślubił• 
l ym. cię, gdybyś .zdblała przepr~"adżić 
ro.z\'\. ód zę swoim m~żem. Mimo to ]edn 
mam i 1owody, zniewalająca mnie do za· 
l·howania tutaj zupeL"lego incognito. W 
zamku moim w Ardenach czeka na mnie 
prześliczna, niewinna dziewczyna_ moja 
ośmnastoletnia córka.ł zar~cże>na a pew 
nym zamożnych szlachcicem .. Cz.yż więo 
JlUml p_ra:w.o zakł<X:ać sic~śtię teJi> diieo' 
ka_i • f ~~j ~ - ·' · • d.~~ . 
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1 s z'ast.anowić si~ na~ 1rz~zn.aniem emer1tur1 
· wysłużonytn strażakoan 

.a Miejska winna 
ow~ka 01?hotnicza Straż P0żarrnt 
1 naz-.va wskazuje, rekrutuje się 

z ochotników, a więc ludzi, któ 
~lnie bezinteresownie oddają się 

zepJobra ~po1ecznego Strazacy nasi 
kil niejednokrotnie mieliśmy juz do 

.a dobra ogólnego pośvrię<:ają się 

e drzę.stokroć ryzykuJąc nawet ży.4 
fon edzą oni baruzo dobrze, że na wy 
naj kiegnś nieszczęści~, nieste1:y -
rskf bie radzić sami. Bo me ma kto 
ino vać się nimi póbiej. Ale mimo 
sta wsze ochoS!zo i zawsze z tym sa · 
ą zt5wi1ęMniem stają do szeregu na 
, ktć!'Yreny alarmow':.'j spiesząc z wy 
li s mocą swym bhfa,im. 
~ f bardzo dobrze, że kasa miejska 

ga i miasto nie może sobie pozwo 
stałe flpłacanie kilku chociażby 

1wodowych strazaków Wprawdzie 
czasu wy~oniony był projekt aże 

eh K>wne2 remizie ~n~l.)dowało się zaw 
otowie. składające ~;ię z kilku opła 

rn strażaków . ale projekt ten na ra-

p '. nstaje jeszcze w sferze projektów, 
lf.d, . hd l •m. e ys mozE.' ę ą rea 1zowanr~. 

" 
1 raż Piotrkowska pos1ad1 człon-

a.in-..·•••••••••••• ądo 

it w eiemn~śeiaerJ 
lld jutra rozpoezoiemy dmk od 
przez nas zapowiadaue1. sensacyj
ader ciekawej powiea!!i "~wit w 
iach'' . 

w dni.•. wczorajszym .mtor za. 
p;sar..ie tej powi::t.-:1, któr~j akcja 
ę na teren:e Pict:-kowa. 
w c1erenośchr.r" Jest dzie!em 

wanego piotrku ;vianma, ktlry jed 
z ~-roclzoną soh~ r. skromność nie 

awmc ~we:go nazwi.ska. 
c j_uż od ;utra czy~elnicy jedynego 
wego pisma „G.to.s 'l'rybuuat:;k1" 

.ogli przeżywać ,,,, az z aut.oc1~m 

ujące dzieje ni~!m1e o<ltwurzoue 
_ owie~ci przez piot::kow1anina. 

a Kitty i wielka polity
, w Teatrze Malickiej 

. SZ<'Z~śliwą gwiazdą urodził się au-

! 
ćdli . 1Mała Kitty: i wielka p~lJty· 

S. Dvnat. Jakież licho &o p0Kus1-
prapremierę da•.: w Toruniu w re 

a 'l'eofila Trzcinskle!to _(r.eżyi:;era te 
paru lat dz1wry p~<:u przefiladu„<:l z 
.ką . Rezultat nie dał na s1ebi·; długu 

g- ·: komedia zrobiła sromotną lllap~. 
iJ ~na .?. 
~~ to utwór bez \~iększej wartości, ra 

ept:k różnych komedii b. Sfrytnie 
l"Owany i trzeba nielada re2yserii. 
deJwra:.!J.i aby coś możliwego 7. „Ki t 
xszło. 'l'o też miał szczęśC1e, że Ma 

~ chciała grać tę, komedi·~ reżysero-
1 ją Sawan, a Kurman zrobć dekora
L ~'yn~Vi wprost wspaniałe. 
l nc.jmniej dowcipnej rzeczy: publicz · 
L•six zaś:ąiiewa i od premiery pełno w 

atycznym t catre na Karowej. O grze 
·wać się- me będę, musiałbym sy 

Jai.'1c superlatywy. Obok Malickiej o · 
jne r.rawa zbiera:ą: Rdewicz - Ziem 

(

(a \nast~pczyni nie-:::.-p1Jr..."manej Lue 
:~), Ziembiń.skj, BiesiJ.decki„ WoJtec 
!ay-Rydzcwsk1 Lozit.sk1. Kwaskowsk1 

~ ze)ew~ki, święcicka. Kozłowska i Sv 
Z błahc-j komedyjki zrobiono arcy 

lko. PowodzJenie r.!ugotrwałe zapew
•.. ski. 

zająć losem steranych wiekiem • 
się 

• 
1 pracą 

ków . którzy w służbie dla dobra społecz-
1.(·go sterali ?.cirr1wie Są bowiem czł . ·nko · 
wil . którzy foają za sobą blisko 40 lat 
E"łuzby !"trarn-::kiej i nie mają żadny-;;h Ą i
i:'!oJ. :),T· na u:i:yskanit: 1akiegokolw1ek za
hE.'1 nir C7.~n i a bvtu na stare lata Wwaw
tV,ie ozisi~j . rr~imo podeszłeho wi€k~ ra
dzą s0bie :eszez:e, jak mogą i nie wycią· 
g: ią jesz(· ze r~ki po wsparcie -- żyją jed
nal" w takich warunkacl1, że t en los ~~e
k?. irh nieuchronfo. 

Gród Trybunalski jednak efo ~eg'') a.i °' 
może r.cpuścić i. miastn ·„vinno zaop!1~k• )
wnć się losem ty~h starych. zasłużonych 
dla mies.:>:katłców naszego miasta straża-
1 ów . Jest ich nie wielu i kasa miejska dla 

nich musi znaleźć fundusze na emerytu·."~. 
Jeżeli lu O.Zie c.i tak długi szmat życia po. 
święcili pracy sp-:·łecznej. pracująe zupeł· 
!lie b<>~dntereso\"\-nie, nie żądając za to ar.i 
jednego grosza to o hecnie, g<ly ?.naleź.li 
!!ię u ~chyłku swegfl życia w biedziE.' - to 
miasto v·inno przyjść im z należną porno· 
C) 

Nie możemy dopuścić. :lby ci obrońcy 
na~zego życia ; mienia - na ':lWe sta.r ~ 
lata mieli żyć w nędzy! 

Pr.moc dla. tyc-h współ0bywateli. to nie 
jalmuzna - to spłata długLt wdzię<'znC1ś
..,: ja~i zaciągnę.Jiśmy wohec nich pr7k~~ 
sz· rf:~ lat ich znojne.' i pe-lnej pośwLętenh1 
p·t·acy dla d(>bra ogól..!. 

Wspontnienie pośntiertne 
(Powstańcy śląscy - pamięci Zmarłego Weterana 

por. Adama Wojciechowskiego) 
Oto E.przysiężeni z Wami, Weterani. 
jedn~J. świ~tej blizny -
watk o jut.t'o przysz!ośc.i 
Powstali zbrojnie ku chwale O J.czyztfY 
My, bracia - powstańcy. . . krew 
z :K.rwi Waszej, i ko::>c z ko:>ci !. .. 

(l j f'I~bn c>0hateróvr 1863 r .) 
Gdy odszedł od nas ~~uletni, niestrudzo 

n; bojownik 0 Poisk~ .Ni~podlt:głą 1 Pol
skę !'ozszarpaną 01ęczc11~kc przez zabor
cze sępy, lecz wieczy.ści(' żywą i p1:tęgą 

swą :1leś::niertclną w ~e:-.!ach i czynach 
c::-.ego <!owe.dem najistc.tilie1s.tym bY._l On 
sam - zrozu~.~cliśmx znagła Jego. brak, 
chyląc żołnierskie cwła pri.ed m.aJesta· 
tem f.rr1er~i. odwrócihśmy w księdze hi
storii z..-.::agań z -:>dwie~nym. wrogie~. 
g1uc~1eJ niedoli Syhfru ~asną ką.rtę. zna
l'zoną męstwem i ofiarną słui:bą cJjczyź-
r.ie - ~ycia. · 

_·r&-k pr .::~-d;..iwnie bliski naszej orgam~a 
cj1, weterun Wojdtd!~v.«:1ki nie opuiScił 

żadnej prawie uroczystości wewnętrznej. 

CZ-i też zewn~trznej. Widzimy Go :tremcą 
.w.sprn;nkn. uśtniec.hmi:te;;o mile w gronie 
dziatek przy trac!y1:yine; ::~.01nce .„ u żoł
n1erskie~o stołu v.igfo!uego z op_tatk1em 
w ręku, przemawiającego serdeczme bra 
tersko, jakbz drogi w:ccznotrwałeJ idei, 

złączone były ju.;: ·przed wiekiem a teraz 
w f~owach wszystko znUi.rtw,rchwstato, 
c.:· yniąc nas D.Ofiległymi rozka2om i mocy 
.młodzieńczego :nimo lat Ducha. - Pam~ę 
tamy chwile zjazdu w Katowicach .3 Maja 
l t~36 roku, kiedy rze5ft.!:n jes2cze krokiem 
wstęwwał na stópnie gmachu urzędu wo· 
jewódzki~--go, miejsca. ołtarza }!Olcwego; 
roimowę pogodną i ~erdeczną po dekora· 
cji Krzyzem Sl~sk~m. Walecznych i ~a
~lugi, z Naczelnym Wodzem Sruigłym-U.y 
dz...."Jll. . . 

Nie umari, jako śmiertelni - s~zął 
stru~ony po ~oczesnei wędrówce ~bY. 
trwac m t:ustanm.e glortą swych czynów, 
llOZOstał z nami, rozruecajllc za dni ztem
f.kich w. s,ercach n_a.~ętsiy inie.& - Mi· 
łofć Ojczyzny!... · -

Symbolem naszej łączności niech sta
ai~ się ten sztandar 7.rzeszonych powstai1 
ców ~Jąskich, który Mu towarzyszy~ na 
mieJScą :Wiecznego spoczynitu ;1 niech. \w 
hc.?dzie, złożonym nad bratmą mogii.., ~ta 
111e się jedn0<:zesnie wyrazem wewnętrż
nyc:h uczuć wierności d1.1chowi Tego, ktÓ· 
ry w życiu swym wiele przecierpiał ·.na 
Wolności Rze.ezypospchtej. 

A, NOWAKOWSKA. 
-~_.: . .-:..i. 1 _ 1 ·- __ _ _ _ sekretarka. 

Ten film-t.., rewelacja. Wrażenia z pierwszego pokazu 
,,Ty co w Ostrej świecisz Brantle" 

Prod-u.Keja pólska roiwiJa ~ię_ corrawda 
z dnia na dzień. ale moze si~ po,·hwalić 
ty1ko niewielką ilością filmów, które /.. 
miejsca zwyf.!iężają publiczność. U:d<:je się 
to bo\\iem tylko takim filmom. z którycn 
emanuje głębsza my~l. i które dzięki te · 
mu odrazu chwytaią widza za serce i br.i· 
dzą jego entuzjazm. 

Taknn właśnie fllmcr.r., rlo któtego wid~ 
oduosi się, jak do czegoś najdrozszego, 
jak do własnego prz~życia, - jest „Ty, 
co w Ostrej .świecisz B!'amie" .• w reży· 
stui Jana Nowin;1 1Jr..:ybylskiego. Takie 
właśnie w"aźenie odnit sh <.·1 najwybjtniej
i:::1 przedstawiciele wie~zy : sztuki, .którzy 
zostali zaproszeni na r~kaz tei;o piękne· 
go obrazu. Głębokie v.ewnętrzne piękno 
1>rom1eniuje w oczach bardziej wrażliwych 
widzów. Z niezmiernym napięciem prży
glądali się luminarze naszej sztuki dzie
~om bohatera (Cybulski), o którego du
szę walczy piękna. zła kobitta _ (Żt:!llchow· 
ska.i z jego narzeczoną (Bogda) . która w 
tej właśnie walce ucieka się do .sku:(cznej 
poreocy Ma.tk1 Bos1d03 Ostrobr.auuikiej. 
W chwili, g<l~ nast_ępuje erzemiaua. d~cho 

wa >v dusz.i d.::.mo~icznej kobiety fJJu 
wpływem mo·.:J.ł.)w klęczących w Ostrej 
Brdm1e tłtmiów, ~ widzowie trwa1ą w 
stanie gl~bokie1 tgzaltacji . 

Ju7. uzi{; możn.l. smi~.w powiedzi<:>Ć na 
pocstc'lw1e wr:.żenia, ~akie uczymł na el;· 
dr Sl ołeczellStwa rierwszy pokaz tego 
obrazu ż~ riest ~n niwelac;•l ...1.rt.,ystyc,uą 
najw~ższej klasy. Należy stwierdzić {lrt.y 
tym_ że 'utt to zash1g11. r.ietylko 11i~knego 
scenarius4'a, .nietylko vrzejmującej łirY 
takich a.Ktcr6w, jc&k, poza wynu~nionym1 
wyżej Junoszy Stępowskiego . Trapszo. 
Kurna~~c.wicz:a . S'icl::.i'::kicgo. Swierczew
skiej, Jr.sińskie; i innych. ale przede 
wszystkirri J!Odniosł<•; atznos"c-ry i głębo
kiej siły dram~tyczne1 tegu przepięknego 
filmu. · - K.Z. .. ·--· 
POTRZEBNI młodzi ludzie do sprze· 
dawania broszur na b. dogodnych 
warunkach. 

Zgłaszać sle PJotrkÓ\9, Legionów 2. tel. 
10 · 5~. 

Str. 5 

Panienka lateligeataa 
poszukuje zaiecla w charakterze ek· 
spedientkl, lektorki i i•. ewentualnie 

~ : 

na wyjazd. Zapytania proszc 11d1of 
w adm. cQłosu Tryb.• dla cK. R.• . ._ __________________ ~_!! 

Wielka Zabawa Taneczna 
~t~ranie~ Zarządu i Kadry Podoficer· 

sk1eJ Oddziału Męskiego Zw. Strzel. 'ł\f Pio 
trkowie odbędzie si~ w dniu 1 maia 1937 
rok~ <w ~~t~) w •:kal u Swietltey przy 
Al ... .Ma1a Nr. 1.9 w&elka zabawa tanecz 
na d_o tańc..'& nrzygrywać b~dzie doboroWY. 
zespół muzyc:mY.. Moc miłyc~ a.łespodr.ia-
~k . 

- ..... ---- - ·--~-~ 
Ignacy Paderewski w -filmie 

,,Sonata . księżycowa" 
· Fakt::.> z11ac,zel'.iu historycznymi IgnacY: 
Pa~er~w.sk; na usilne prośbY. prze<bJtaw1; 
c1eh swu1~a artystycznego i muzycz:11e10 
~godził si~ wystąpić ·w filmie ,,Sonata X.i@ 
~cowa", ab>: pozostawić swoj4 ~ n&; 
wieczną_ ."9am1ątk~ obecnym i przyszlym 
pokolt:mom. • · · . • 
W1a~mośc ta rozradt.:je nieqtptiwie 

ws.z~tk1ch, ~ tym ba!'dziej tycla, .kt~y 
21 Jakichkolwiek bJldi powodów Die nW:-Ji 
sposob11ośrj usfyszeć mistrza; odt1\1H'.Q.jq. 
cego z właściwą jamu ~ aa~j 
sza utwory st"iDnych kompozytoł'óft, 

Fi!rn. ,,So~a.ta Ksi~życowa". poza pię)( 
ną . ~lust~ac~ą nmeyczną, posiada. bogatą, 

_tresc,obfltujclcą -• ..,. dra.?oaty~zne momen
„tr. A~cja ro~gry~a si~ na tle pnepychu 
pał:wow anA;~elsk1ch, .;:,raz w uroczych ·za 
kątk~.~.h ~zwecj~. Paderewski jest głó~ 
postac~ „i~mu_ 1 !.>:-1wdziv."\ rewe!acJą jest 
~akt. ze v11elki m1stn; lł-y_BtęP,Uje nietyJ~o 
Jako koncertant, leci: równiu w roli akto 
ra. . \?za. nim v.-yat.ąv.t cała pre.Jada. 

.,~.,,, iazd. ekrauu. 1. scel)Y. ~lskie;. oraz 
s~_rue z il:ollY-W«'d qlrondzony Char 
l~a Farrell„ · ·. · ·· · -· - ·. 

. --· · ·~-Treiić. ,,Son.a.ty; Katężyeowej„ opowiada 
na!D ~ <hie]ach ewóch ~~~ ~ lfi 
.dz1_ polą.czo~1ycJ;J, ppd, cza(O~im w.pt,; 
wem ~,Sonaty :Ksi~i:ycowej" Beetł:u>vem&„ 
gran_~j przez Paderewskiego. W. f9.l\. ?)'W• 
la Ctarle$a Farre!Ja do serca pięklM~ Bar 
ba~y ,~1·et>ne, występuje po!!ularnY. ~k,tor 
Eric Portman, , angielski Hana· Jaray". 

Jak słychać film. ten ujrzymy wkrótce 
u.a (:k~imie kina. ,,AS'' które Wh~lkim kosz 
tl!ID .zdobył" do wyłącznego wyświetlania 
ten Jedyny w 'iwoim codzaJ'l film. o zna.
czemu bodaj. że histor.f.<:J:oym. . ..-!i 

. Walne zebranie Straży 
Pożarnej 

,,Zau~,d O.~.!? w ł'iotrk&\\'ie .za.wlada„ 
r~:łi· ~Sił'ótki~h C:?onl(:,w czynnyt·A i po
p1er&;\eycll, 1.e Walne Zebranie Sb·aży od· 
bę~~ się ~ an. 9 maJa b.r. o godz. 15-ej 
pierwszym 1 o godz. v~ej drugim terminie 
~sali im. Ktlińsktego,_ przy; al 3-go. ~ 
12 z .~tępuj~c~ porządkiem dziennym: 
Zaga1enre, wyoor prezydjum, odczytanie 
protokułu z ostatniego "\Valnego zebrania 
sprawoZdanic Zarządu, l{omendanta. Sitar 
bnika, Komis1i Rewizyjnej, ~twierdzenie 
preliminarza. n.a rok 1J3'Z-38 wolne wnios 
k
.„ • 
1. .... •.• , 

Za Zarząd 0 .S.P. . '"'""' . _........ a.A· 

Inż B . KŁOPOTOWSKI. 

Miód pszc·zeln~y. 
czysty lipcowy bez domieszek pod gw„ 
rancj- a Id,. 6.20 zł., 5 klg. 9lzł., 10 ldg. 
17 zł„ 30 kłg. 33 zł., wraz I DICIY~lll 
I opłatil pocztOWil wysyła za pobrulem 
właściciel nalwiekszel pasieki w PaAstwle 

EUGENIUSZ B.IlJlłSKI I sm. 
w ZBA.RASU. 

Dn. l ntaja w świetlicy z. S., Al. 3 M;;lla 19 odbt1dzle sl~

STRZELECKA ZABAWA TA"ECZNA 
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BEZPŁATNE PREMIUM DLA PRENUMERATORÓW 
„GŁOSU TRYBUNALSKIEGO". 

Każdy prenumerator cGłosu Trybunalskiegoc, wnoszący należność za 
maj r. b. za abonament, otrzyma bezpłatnie pięć z wymienionych 
niżej broszur. 
Wykradzenie Piłsudskiego Proces Hauptmana 
Zamach Prystora faszyści francuscy 
Ra&putin Paderew5ki 
Szpieg9wie wojny światowej Król złod 1 iei 
Proces Ronikiera Oska• Wilde 

c . Matuszki Bunt legionistów 
Kemal Pasza Zamach na Aleksandra li 
Izadora Dunkan Einstein 
Proces Go~gol)owej Edison 
Zamach 3 premierów Ochrana warszawska 
Powstanie katorżan Rewolucja francuska 
K11· Kluv· Klan Gandhi 
Zamach Arciszewskiego Szpiegostwo egipskie 
Kusociński Freud 
Rewolucja niemiecka Mata Hari 
Upadek caratu ł.ódź na barykadach 
Wojna rosyjsko-japońska Holiwood 
Wojna gazowa Aleksandra Piłsudska 
Marconi · Zamach na Gen. Gubero. 
Kulisy dworu francuskiego Al Capone ' 
Dostojewski · Wojna światowa 
Chopin Ostatnia carowa 
Krapo.tkin Lot do stratosfery 
Mar.a Antonina Kopernik 
Heine · ' Oskar Wilde 
Tołstoj _ Rok 1830 
Gejs'Złfjapoiiskie Pasteur 
MickiewJ&z Addis Abeba 
Rok 1s6l Japonia 
Rewolucja irlandzka Ameryka 
Venizelos Beethoven 
leromsK1 Weininger 
Afi' vi<d Syberia 
Muuyni Kiepura 

· Pięt broszur otrzyma tylko ten prenumerator, który uiści należność 
bezposrednio w administracji cGłosu Trybunalskiego» do dnia 7 maja rb. 
,..„ ... „ ... „„i~· „„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... 
Do· czego ··prowadzi .polity-ka · młynów? 

Młyiut~ze chcą „uderzy~" spekulantów po kieszeni 
Od. czasu · ogl:anicżenia przemiału żyta 

i ohniżenia ceny na chleb i artykuły mącz 
lH! '.~najdujące -się na terenie Piotrkowa 
mlyny ograniczyły swą pracę Niektóre 
młyny pracują tylko na dwa dni, · tłuma
cząc się brakiem dostatecznej ilości ziar 
i1a do przemiału. 

Miynarze _;?iotrkowscy twierdzą że wo 
bee ustalenia przez czy:n1liki decY.dUjtłi<U 

cen na przetwory mączne nie mogf) płacić 
żądanych Z."l. zbom cen. Posiadant} .t.apa
S)' młynarze oddadzą piekarzom i sklepom 
a. po tym czekać będą dalszych zarz;ądi~ń. 

Jak wynika z ośw1ądczeń naszych mły 
narzy · - w tm sposób praga~liby oni do 
brać . się do kieszeni spekulantów, którz;y 
-ich zdaniem -·· posiadają duże zapasy 
.7.boża, lecz czekają na dalsz~ ~wyżk~ cen, 

Złoczyńcy znowua ·grasuj' na cmentarzu 
Tym razem skradli kamienną ławkę 

.P. J a<l wiga Ciżewska, zamieszkała w 
Piotrkowi~ przy ul. Cz~stochowskiej 9 zll. 
vdadopiHa tut. komisariat policji że nie 
znani ~prawcY- w p.rzecb&gu miesiąca kwie 

tr.:a i· .b. skra.;li 1. cmentarza katolickieg •• 
wierzch kamiennej ławki, stanowiąc_;T )ej 
własność. -

·. 40~letni . k111ieć postrzelił 
krewkiego parobcz._ka 

Winnego pociągnięto do odpowiedzialności 
We wsi Drużbice, gm Wad:ew, odbywa 

łc. się zabawa taneczna, w, której m. in. 
wzięli również udzia~: ru1Pszkamec '\Si Za. 
!~pa gm. Wadlew, 40-letni Michał Chyży 
oraz 24: lrni Antoni Jędraszek ze wsi Dn.i 
zb.:ce, ~-· _ :..;;r..... i ·~ 1@4 

SZC'go awanturnika, którym Jkazał się An 
toni Jędraszek. - · · 

Zostll.ł on ::_JOst:rzelo::iy w lewy .1bojczY.k 
Rannego niezwłocznie odniesiono do do., 
mu i wezwąno d0ń !ekarza zaś f\tncłaj;} 
• ym kmieciem zaopiekowała się polic,!.a.,, 
która w czasie dochr;dzt:nia ustaliła, ź~ 
Chyży nie m~al pczwolenia na broń. 

Trzeba dbać, by żołędek sprawnie funkcjo• 
nowal i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga
nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz
kach pozostaj'ł substancje gnilne, zatruwając: 
organizm. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra ·Laue„a 
regulują żołądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczaj4, pobudzają przemianę ma• 
ferii, stosuj~ się przy obstrukcji, przy cierpi9-
nlach węłroby, woreczka żółciowego, (ka
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoro; 
-dałnych i otylo~ci. · 

ZIDt.A Z GOR HARCU D-ra lłAUERA. 

Giełda zbożowa -
Na ze bramu giełdy zbożowo- towaro~ei 

w Wars"aw1e oguJny obrót wvmos1 1.79~ 
tony, w tym zy1ct 4;;tij tun. Nu1owc1no za 
iuu ~lg. pary1e1 wogon warszawa w nan
alu hurtowym, w ... aunkach wagunowvcn: 
pszeo1ca 1eanohl• 30 - J<J.5u, pszenica 
"01era11e1 2~.5u - 30, zyto l · szy ~1anaarar 
2J - ~J.5U, U·gi stana. 22.7 .J - 23, ow1e:; 
l·szy st.od. 21.75 - 22.75, li g1 stand. 
il!0.7~-2L2o, 1~czmień browarny 25.:>0 -
:t.6,bO, gar. l·.:i"Y 23. O, - 4'4 ga1. U·gi 
i:t.50-~3, gat. 111-ca 2~-22.50, grucn poa
nt 41J.50 - 24.óO, gruch VJClęrha 29 - ;;1, 
wyka 24 - -~5, pełuszKa ,0,50 - 21.50, 

H·oLLA''avM .. ? 101 oowooNre NA1BARoz1E1 • 
ROZPOWHfCHNIOHI.\ MARKJ\ NA KULI tlEM~Rll 
tlll IHNIEll MARKA LEP~ZA,C.?.~ IEZ PEWNUU 
oo ,,OLLA "c.u,M .. ~.GDYŻ,OLi..A"JEn BEZSPR·tirc2 
NlEPilZf~C.J(iNlONA TĄK • IWEJ JAKOŚCl,.IAK I DEUKAlN°\-n 

.5 IW1<)-~e„fff.IA uMą~e4 lr-1 /..t-'d,, e 
~e.m ~- i'H. ~ li",;i9-/i1~ 
ft.<m,ad 4o w «41'~ '~taP ..,. p 

k 
Leczenie twl•k6w k 

"' or••v sk6n1e 1 wenervc1 ~ 
. D r. med. F A ] M A . c 
przv/mu;e od 12-2i 1od 5-7.30 ·1i 

. Piotrk~w,\11. Plłaucakiego;67, li pi~tr.s 

-·setaaela poawoime czvsiczooa 25.ó0-
26.:>0, targowa 21.1:>0 - ~2.5u, łubm me• 
b1e&KI 14.ou-11>, łubin zony H>.50 - ló, 
s1em1e 101aue 47 .:.u - 48.!>0, komczyna 
c-zerwona surowa bez gruD~J kau1an1u 95 
- J IO, czertNona b.:i wan1ank10 c,;.yst. 97 "/, ! · --- - - ::sJ;e 
125 - l.:S5, biała s&:&rowa !:iO -- 100, biała DO WYDZIERżAWIENIA za 30 zl 
beii: kan1amu o c.:y~1111sc1 97 % l lo - lJO, si~cznie Domek 4-ro izbowy z ogrode 
mak n1cb1e:>HI /7 - 19. i'h>Wt: :Hanwarry 
mą11&1 pszenne: gat. l·sii:y „3 - t,13.75, gilt. vroco\~ym i tru.skawkam: w Kielecki 
U g13J.75-a'ł.7o, gai. H·A J2.75 - J~.L5, Tędrzeiowa. Wiadcm~·ŚĆ: M. Mądry 
gel. 1!1-c1 30.75-.H.7;1, pas1ewna :..!3.25- ,,ów, Słowackiego 26. 

GHRZESCIJA~SKA pracownia gorset 
staników i t.p. poleca najnowsze mo4 
Ceny przystępne - wykonanie sol" 
Piotrków - Tryb., ul. Belzacka 44; (za 
jaz<lem) Stani&ława Supady. 

DOM o d\~óc:1 frontarh z 'bficyną w 
ł:r.~m ;bełchatov.-a sprz~fam. W~a-dJ. 
w Admin. „Głosu Tryb." 

~1.~5. S1a1e :;tan11arl"ł mąk<I p:;,~nnt: 1: Qdl, 
1· siy wyciąg. 4ti - "9, gat. l · A llb - -.1, 
I Jj 'ł4.~o-'l5, gat. 1-~ 'łJ.75-'łł.~:l, !li:ll. 
HJ 4J - 4J.d:>, gal. H A 4!.7;1 - 4'1.~a. 
gal. 11-B 3'J.7;) -41.75, gat. 11·0 ~ó.15 -
al.7;1, gat. U f .Jl:>.fo - ~o,'/5, gai. U· G 
34.75 - J5.75, pastewna 2J.~5 - 24.20. 
Nowe stanaartv mątu zvtme1: gat. 1-szv 
JJ-33.bO, razuwa ;,'7-20, 01rceoy p;;zenne 
grube ló - ló.50, ~szenne sreamt: l:> -
lo •• O, maałl~ie 15 - 15.50, z„1,:ue 14.~ó -
14.7:>, makucny lniane ~~.~5 - 22.7:>, rze
paKowe lt>.15 - 17.50, W obroracn pry· OGH.1-JD owooowy _przy u!. żeromsk~ 
waao"ch notowano ia 1ou adg. wagon N'r 5 DO WYDZIERŻAWIENIA. W' 
franko Warszawa: siano prasowcane ~.:..!U, · mość u dozorcy na miejacu. 
sroma prasowana 4.bO. - --·----.... - -~--- ·• · ;- - - p 

SZOP A murov:ana nuza DO \VYNAJ[:, 
~!llilll!l!!!ll!l!lll!:B!!!!!!lll!--!!!1!!!1~!!!e.?!!!ll!!:!!!!!2!!!!!!!!:!~~!!!!! I."OŻe być na garaż lub warsz.~at ślus c 

Sprostowanie 
Wiadomość pl. ~itewski 3 fi goopoi~ 

PHZY JMĘ do przepisywania na masZJ! 
We wc.;zorajs.zym aunrerM ,_Gios•.1 Try- PwtrkÓ\9 ul. Legionów 2. · 

~-·------· . ..._..,,....__.... . -- -· .__.,_..,., __ __....~li 
ouna.l~kiego" ukazał s-ię artykuł p:.„ ,,Prc1. POKóJ tJM.EBLOWANY do wynaj 
stara wieJko.ść". 'fytuł teu powinien Piotrków, Piłsudskiego 69 m. 2 . l 
iJ'!"z;:mieć. „Prostota - wielkości·. 
!'!!!!!!!~""""'""!!!!=""""'""""'""""'!<=:::"""""'-==--= .„,.. UC~~ PISAC na ma~zynie, Piotrków, ~ 
SPRZEDAJĘ: do sad.t:enia 1!ZyŁ;to szparago Legionów 2. . ~"' · • 
\\"Y_ groch żółty w strąl!zkach b. dobry h 
(bez łyka} nie wymagający tyczek. Wia· i ROSZKI J 
domość: ul. Garbarska 30, A. Guć. 

Około północy U·~.:estn;l.y zabawy poczę 
li się rcz(hod~ić do dorr.0w. Na drodze jed 
nak kilku znajdu~ącyd1 się pcd :iobrą da . 
tą parobczaków zacżęfo prowadzić sprze 
l~zkę., która zamiE-i;iła się i1astępnie w. wiel 
ką. awanturę. Będą<'v r·~wmei w stanie 
i ietrzeźwym· Michał ·chlzy wyjął rewo!„ 
we,r i str.ieiił z ni~gc do najmebt:zpiecui~} 

... „„ ... „„ ...... „„ ... .-„„11111111111iDA~ M ' .... 'J • ' :-·~ • ' f ~ .„ ' ; .. -: . 

17 chłopów przed sądem 
Przed ~ądem okręgowym w .Piutrkowie 

na st s1i wyjazdowej w Radomsku odb~
dzie się w najbliższy::h dniach proces 17 
chłopów z Sulmierz}•r., o~karżony_ch. o u· 
dzial w zajściach antyżydowskich w Sul-

nih.:rzycach, w pow radomszczańskim. 

Najsłynniejszy jasnowidz WOMOUTH 

„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„ •• DZ„„•m·•==nm1·•1„„m:1'R• 


